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naszej gospodarki ludowej 
Podstawowe zadania Narodowego Planu na rol< 1949 

zostały w pierwszym półroczu przekroczone 

Tow. Marian l\Unor - syn robotniczej Łodzi - zo 
st~ł. "'. _dniu wczorajszym na uroczystym posiedzeniu 
l\flcJSkic.1 Rady Narodowej wybrany rrezydentcm ':na. 
szego miasta, 
e==::::_::E==::::==::::=====::::=::::=::===::m=m: • 

ahrnwa Komi~ja Planowama gresu Związków Zawodowych. Plan kontrRktacji t.rzody br. o 9 proc., uz:nkując wyuL{ 
WARSZAWA (PAP) - Pań· go i czynu dla uczczenia. Kon- krnczRjąc plan o 26 proc. I no według stanu na 30 czerwc:i 

Gospodarczego opublikov;ała k()- Wprowadzenie nowego sy~te- 1·hlewnej bekonowej przekroc-w- 1 fi3,6 tysięcy sztu~. 
munikat, w którym między in· mu płac i norm przyniosło wzro~t 
;nymi czytamy: wydajności pracy oraz płac ro-

W dniu świeta 
LOTNICTWA 
RADZIECKIEGO 

Potlstawowe zada
0

nia Narodo· boczych. 
'Wego Planu Gospodarczego r:a Na ważniej~zych odcinkach 
rok 194() zostały 'f pierwszym ~o,podarki narodowej na~t:}p•ł 
półroczu przeh-roczone. Przvczy· ~ilny wzro3t produkcji w poriiw
niło się do tego znaczne ~::n.o- naniu do siągnięć w pierwszym 
tenie tempa proclukcji 1 wydaj- półroczu ub. roku, stwariaj~1c po· 
n ość pracy, osiągmęte mi~dzy 1 m~·ślne miru n ki do przedtermi
innymi w wyniku podjęcia p:·zez nowego wykonania. planu oilu
klasę robotniczą. czynu 1-majowe- dowy gospoclarc~ej. 

1. Przemy si państwowy 
11VYkonał plan produkcji według zia autobusowe Leyland, ~ilni1d 
~artości w 109 proc. 8-ti4 maszyny do prouukcji Śr<tl.J 
Wartość produkcji w pierw- na zimuo, nowe typy obrabiarek, 

nym priłroczu br. przekroczyła żniwiarki, młocarnie c:r.yszez~·.-e 

poziom 1-go półrocza 1948 roku (typ folwarczny), ele1'trow\:iągi, 
o 24 procent. dźwigi o•obowe i towar .m·e, 

W okresie l półrocza prz~'mys! chwytaki do węgla, łl:Jpatki tur
}'ań•twowy rozpoczął prodnk-::ję binowe, maszyny papiernicLP, n· 
artylrulów, niewytwarzanych <to- paratura do lokomotyw 11:>!0-
tychczas w Polsce i roznerzyl wych, urządzenia syguali.wc.ii 
produkcję niektórych artykułów ~wietlneJ, żclazot'ja-nek pota~u, 
wytwarzanych w niewielkich saletra wapniowa, -n-osk sy•1t.,
ilo~ciach, jak: samochody ci~ża- 1 tyczny, hydro!, preszpan, c'.lJu
rowe 3,5-touowe „Star• •, nad wo- loza słomowa. 

2. 
'1 ~ .j „ 

W rolnictwie 

3. W komunikacji 
pr1.ewozy towarów kol!.'ją •):.iąg-,proccat w stoRnnku do pierw
n~ły w tonach 95 proc. planu RZ<'g'O półrocza roku 1 !H8. · 
p:lłrocznego, co stanowi 4;) pr<•e. Półroczny plan pr~rłaihmku 
plann roczne~o, przekraczajf!;i o portów rnorskic.h został wyko-
1:{ proc. przcwoz:v z pierw•z~~o nany w 9.5 proc„ co stanowi -1-'J I 
p<•lrocza Hl~'l roku. I proc. planu roeznri::o. OZTiacla to 

Przewozy os<ib przekroczy1y 1wzrost przeladnnkn o 17 proc. 
plan pótroczny o 5 procent, n-1 w porównanm z pierwszym pf\I· 
trzymnjąc się na poziomie .11:; roczem 19±8 r. 

4. Na odcinku handlu wewnętrznego 
w I półroczu br. naRtąpił d'll~zy 
rozwó.i uspolcczniouego ap•1ratu 
handlowego i dalsza pop~awa 

za o pa trze ni a ludności w arty· 
kuly rolnicze i przemysłowe. 110 
zwiększenia. obrctów przyczyn;to 
się zniesienie zaopatrzenia 'iart
kowego i podniesienie płac pra
cowniczych z dniem 1 styczma 
br. 

Zakłócenia na rynku mię~

nym, które miały miejsce w r 

kwartale z powodu dyspropor<:Ji 
między podażą a rnpytem, ule
i::ly w ll kwartale zlagoilz~nrn, 

1~imo to stan zanpatrzcnia ryn· 
ku nie byl jeszcze calkowi1:1e 
·adownlają!'y. 

W dziedzinie obrotu artyknta
rni spożywczymi ilość towa~1iw, 
rozprowadzonych przez u'połPc! 
niony apnrnt handlowy na ~zcze· 
blu detaln, wzro~fa w porówna
niu do I półr-0cza 1948. 

5 . . Ogólna suma nakładów 

WARSZAW A (PAP) -- 7. okaz.ii święta lotnictwa ra· 
dzicckic;::o, dowćidcA. pol<kic h wo.Ht lotnirzych wysto:<mTał 
depeszę nastrpują«f'.i tr,'4··i: 

DO DOWóDCY SIŁ POWIERZNYCH ZSRR 
GŁóWNEGO M:ARSZAJ~KA AWIACJI 

W dniu świrta zw~·c11;':' 1uego lotnictwa radzieckiego, ktr)
rego osiągniecia wzb11,La,ią podziw w całym świecie i napa
wają hratcrRką radością wło de lotnictwo polskie, przasy. 
lam .Panu, . Panie :MarRZ·\tk:1, serderzne gratul:icje i na,jl2p· 
~ze zyczema dalszego w~p'.lniRłcgo rozkwitu sił lotnictwa ra
dziec kiegq. 

DOW6DCA WOJ,">!{ LOTNICZYCH ll. P. 
ROMEYKO GEN. BRYG. 

Wojewoda lubelski 
odrzuca podstępną propozycję 

przedstawiciela .zarządu katedry w Lublinie 

wyniki uzyskane w okresie ~prn.· 
wozdawczym przedstawiają gię, 

jak następuje: 
Plan zasiewów wiosennych zo

llltał wykonany według danych 
:prowizorycznych w 101 proc. 
Plan likwidacji odłogów prze
kroczono o około 12 proc. 

inwestycyjnych 
wiosennym wykonany został w w. pierw~zym półroczu 19-1() ro-, stycyjnego istnieje szereg o;>óź· 
111 proc. Ogółem dostare~rir.o ku wzrosła, w stosunku do ana- nień, co jest rezultatem 7.byt 
681 ty5ięcy ton nawozów, r..o w logicznego okresu w ubiegłym późnego przygotowania <loku-
stosunku do pierwszego p6łro::o:a k 49 c 

Jak .iul' informują, dnia 113 lip cia katedry i utrudnienia prnk. 

ca br. zgłosił się de> wojewoly lu tyk religijnych - oświadczył, że 

belskiego z ramienia. :mrzą:lu .ka uwoża zamknięcie katedry za nie 
tedry lubelskiej wikariusz g·:me wskazane, natomiast za celo1"1"e 
ralny ks. Stopniak i przedstawił położenie kresu fantastycznym 

projekt komunikatu, skierowane wieściom i fałszywym pogłoskom., 

go do wiernych, a datowanego 34 Wojewoda. wyraził życzenie, 

lipca, w którym zawiadamia o by władze kościelne wyciągnęły 

zamknit:ciu katedry na okrns kil odpowiednie wn1o~ki z godnvclt 

roku ub. stanowi wzrost 
0 

[)(j ro u, o procent. yfry nakła mentacji technicznej i prawnej 
.._ dów nie są jednak w pełni po· oraz niedostatecznego wysi!!rn 

proce n"" 6 1 k t k · · · · 
P b

. k .. H" k 
1 

r wnyv;a ne ws n e zmiany ~y- orgam7.acyJnego ze strony n•e· 
rze 1eg a -cJ1 „ sztu to· t f' · · -· k li h · · , · I 

ł . śl . z k t k s emu 111an<:0wama 1nwe9tyc11 tiry<' rnwestorow 1 wy ton'lw-
wa się pomy me. a on :ra - · 1. , Rt k . . ·. ·ó 

owano. · . 0 · s~tu ~rzw Y stego wykonania inwestvc ji w Wykonanie rocznego Planu 
ku dni. pożałowania wypadków i 11k~Jci 

W odpowiedzi w-o,j~wno'in ły poczynania tych durhow!lyeh, 
t 1 33 - OOO k :.I 11 roz 1czcn. " osunc rzeczy.wi· c w. 

chJewne,J m1ęsno-słomnoWeJ, prze pierwszym półroczu l!J-i9 • rnk11 
•---------------------------•.:. . Inwestycyjnego wymagać oęd.:1e w porownauiu do pierw8Zt>JO 

Plan zaopatrzenia rolnictwa 
w nawozy sztuczne w se7.onie 

znacznie większych, niż dotych 

czas wysiłków i powożnej n1ribi 

stwierdzając, że rozmaite i!ldy- którzy na.dal wprowac1zają. w 
widna rozpowszechniają farny Ll:id wiernych i organizu.ią T'i<'l„ 
we wieści, ,jakohy władze WOJC·- grzymki do katedry. Wyniki pierwszego półrocza 

Komunikat o wykonaniu Na 
rodowego Planu Gospodarcze 
go w pierwszym półraczu br. 
daje wszechstronny obraz na 
szego życia gospodarczego. 

Komunikat Państwowej Ko 
misji Pla.nowania Gospodar
nego ukazuje się co kwartał. 
Komunikat dzisiejszy ma jed
na.k szczególne znaczenie. Za
myka on pierwsze półr0C2e o
statniego roku Planu Trzy!••
niego, mówi o tym, czy zada
nia tego planu wykonam~'• 
przygotowu,ió!;e tym samym k 
ren dla realizacji planu więk
szego, pia.nu rozbudowy i roz
woju, dla realizacji Planu 
Sz.eścioletniego. 

Liczby zawarte w komuni
kacie świadczą. że podstawo
we zadania wyi;naczone przez 
płan zostały przekroczone. 

Rezultaty uzyskane w rolni 
ctwie ;przedstawiają si~ nie
mniej pomyślnie: óbsnr zasie 
wu został wydatnie zwi«:kszo
ny (likwidacja odłogów 11rze
kroczyła plan o 12 proc.). 
'" handlu wewnętrznym ob 

serwujemy dalszy wzrost Ho
ści towarów, rozprowadzonvch 
przez aparat uspolecznior..;t". a 
powodzenie akcji kontnkta
c.ii trzody (przekroczenie pla
nu · o 26 proc.) pozwala spo
dziewać się dalszej, stałl'j r10-

prawy zaopatrzenia w r-11ię'>o i 
tł US7•C7A!. 
Nakłady inwestycyjn~. c1zie 

dzina niezwykle ważna w prze 
dedniu Planu SześcioletniegQ, 
wykazują wzrost w !tnsunku 
do pierwszego pół.rócza roku 
ubiegłego o 49 proc. Na tym 
odcinku nie zostały jeszc~e 
przezwyciężone wszystkie tru
dności, co wymaga dalsz•!gO 
zwiększenia wysiłku org.mha· 

półrocza l !HS roku, jest korzr.•t.· 
nil'jszy. 'l'ym niemniej na od· 
r:inku wylrnnania Plann [n'O\'e- lirndi w t'<'m kierunku. wódTkie zmierzały do zamKn:ę 

TOW. MARIAN MINOR 
jednomyślnie wybrany przez Mieiską Radę Narodową 

Prezydentem m. Łodzi 
Na wczorajszym pooiedzeniu 

'.\Iiejllł..icj Rady .Narodowej Pre
Z)denlen) 111. Lodzi został wyhra 
ny jednomy,:tnił' TOW. MARIAN 
MINOR. 

Nowy Prezydent naszego mia. 
Fla urodził się w Lodzi w r. 
1902 w rodzinie rohotnirzej. 
Prz~d wojnę pracował w fabry. 
ce Poznańskie1rn. Za działalność 
rcwolncyjną był kilkakrotnie ka
rany w1ęz1e11iem. W czasie oku. 
parji hitlerowskiej tow. Minor 

przedostaje się do Zwi11zku Ra- stym kierownikiem skomlikowa. 
dzierkie:;o i w okresie formowa. nej gospodarki miejskiej. 
nia oię l Dywizji im. Tadeu•za * • * 
Kościu~zki wstępuje w ueregi Przyjmując wybór i dziękując 

Zarząd Miejski przy pomocy Miej 
'kicj Hady Narodowej zrealizu
je na odcinku gosporlarki komu 
nalnej - socjalizm!" 

Burzliwymi i długotrwałymi o 
klaekami yrzyfrli radni przemó
wienie P'rezydcnta tow. Mariana 
Minora. Po zakończeniu obrad 
MHN w sali Prezydium Zarządu 
Miej~kiego w obecności Prezv_ 
dium Zarządu Miejskiego i MR~ 
nastąpił akt przejęcia ~lanowiska 
Prezydenta przez tow. Mariana 
Mi nora. Plan produkcji przemysłu 

państwowego został przekro
czony o 9 proc, Wartość tej 
produkc,jf w porównaniu z 
pierwszym półroczem roku u
biegłego wzrosła o 24 proc. 
Swiadczy to, że przemysł nasz 
pracuje coraz bardziej harmo 
nijnie, w sposób coraz bar
dziej zgl"any, że likwidujemy 
ł!lzybko dysproporcje, wynilrn
Jące zarówno ze skutków woj
ny j ak 1 z dawnych zanied
bań. 

cyjnego Wl"konawC'ÓW planu I•=••••••••••--••--= 

Wojska Pol•kiego. Po zakoń. za zaufanie, tow. Minor powie
czcniu rlziałań wojmnych i po tlział: „Kilka miesięcy dzieli nas 
7Jcmohilizowani11 bierze tow. Mi ()(l zakol1czenia planu trzyletnie_ 
nor czynny udzial w życiu poli. go. Łódzka klm;a robotnicza i 
tyrznym i spolPr.znym naszego kra inteligencja pracująca dokonają, 

.in, jako aktywny członek Pol•kiej podsumowania osiągnięć i nnkre. 
Partii Robotniczej. Początkowo ślą swe nowe zadania. W dniu 22 
ohdm11.ie stanowisko IL~o eekre 'lipca z dumą klasa robotnicza Lo 
tarza Kł, PPR, a następnie I ~e- dzi oceni okres ubiegły, okre.s 
kretarza Komitetu Wojemidz. dźwip;ania kraju z ruin, walki o 
PPR w f, orlzi. W roku uhiei?łym odbudowę i wykonanie oraz prze 
z <l<'ryzji włnrlz partyjnyrh objął krorzenie planów prorlukry,inych. 
stanowisko I sekretarza Komite. I-szy Krmgres Zjednoczonej 
tu WojewódzkiPp;o w Poznaniu. Partii ustalił plany na przyszłość. 
a po Kongresie Zjednoczeniowym Burlowa funrlamentów socjalizmu 
pia•tował Funkrję I 'ekretarza w Pol~ce wyzwoliła wielką ener. 
Komitetu Wojewórl„kiego w Byrl !!if klasy rohotniczł'j - wraz z 
goszczy, gdzie prarował do o•tal nią powinna krorzyć naprzód go 
nil'h dni. sporlarka samorrądowa. Przł'd 

Uwaga., ii-da.!ttorzy Gazotsk 
ściennych 

W okresie sprawozdawczym 
przemysł nasz podjął szereg 
nowych produkcji i rozszerzył 
produkcję wielu artykułów. 
wytwarzanych dotychczas w 
niewielkich ilościach w takich 
działach jak ma.szyny rolnicze 
i obrabiarki, maszyny i narzę 
dzia górnicze i wytworv l'h('
mll, zaspakajajac w coraz peł 
niejszym stopniu rosnące po
trzeby kraju. 

inwestycyjnego. 
Pomyślne rezultaty osl~g

nięć gospodarczych pierwsze
go półrocza - komunikat Pań 
stwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego słusznie pny
pisuje rosnącej wydajności 
pracy w wyniku podjętego 
1>rzez klasę robotniczą wspi'1ł
zawodnictwa. 
Już pierwsze zapoznanie się 

z wynikami .naszej pracy w 
minionym półroczu wskazuje 
na to, że droga, po jakiej idzie 
polski lud pracujący, jest siu· 
szna. Dalszy rozwój wspóba.
wodnictwa, dalsza wałka o 
wzmożenie w:vdajności pracy, 
d~lsze wzmożenie produkcji, 
oto warunek T.WYcięskie~o wy 
konania c~ł„_,,.o Planu Tn:vl"t 
niego. 

Uwaga, Komitety Redakcyjne 
3-?.zetek ściennych 

Dnia 16-go lipca br. łódzkie 
zakłady pracy nadesłały nam 
pierwsze egzemplarz.3 gazetek 
ściennych na II-gą. wystawę na 
zetek ściennych fabryk Łodzi 
i województwa łódzkiego z O

kaz.ii 5_ej rocznicy PKWN. 
Okres nadsyłania gazetek 

ś:iien.nych przedłużony został 
.Jo dnia 20 lipca br. do godz'.
ny 12-ej (termin ostateczny). 

Gazetki należy składać do 
Redakcji „Głosu .Kobotnicze~o" 
przy ul. Piotrkowskiej nr 86 -
dz:ał Korespondentów · 'ł-ue
tek ścienn'"ch. 

· Redakcje. 
.. Głosu Robotnicze20" 

Aktywny udział tow. Minor:t nami - mówił dalej tow. Mi. 
w żydu polityeznym naszego kra nor - leży ogrom pracy: popra. 
jn, fakt, że wyrósł on z łódz. wa warunków mieszkaniowyrh, 
kiej klasy robotniczej, z którą sanitarnych, zdrowotnych, oraz 
ściśle jest związany, daje pełną węzłowego zagadnienia Lodzi -
gwarancję, że jako Prezydent na wody. Wysiłek naszej Partii, 
Fzeii:o miasta będzie energicznym zmierza.iącej do tego celu, znaj. 
i świadomym swych zadań, rzecz duje pełne poparcie hlokn !Iron. 
nikiem najżywotniejszych spraw nictw demokratycznvch. or:zaniza 
warstw pracuj~eych oraz spręży_ cji społecznTch i ZMP. Wierzę, że 

Przypominamy, że d1nia 18 
lipca tj. w najbliższy ponie. 
iłziałek w lokalu „Głosu Robot. 
niczego" odbędzie się o godz, 
18-cj odprawa red.aktorów Ga.. 
zetek ściennych. 

W wypadku nieobecności re. 
dakt,ora gazetki ścienne,; należy 
delegować na odprai;ę członka. 

Komitp•tu Redakcyjnego Gazet. 
ki. 

Cel oc9rawy - om6i;ienie 
spraw zwią.zanych z ILa-ą. wy. 
stawą. gazetek ściennych, fa.. 
bryk Łodzi i woje':'rridztwa 
łódzkirgo. 

Redakcja· 
„Głcsn ll.nhnt.nir:ze1?0" 
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R~botn.·cza .Łódź pięłnuie 
haniebne naduzywanie wiary przez reakcyjną część kleru 

I żąda uregulowania stosunków Kościoła z Państwem :j'. robotnicy. urhwał~j~ j!'dnogło 
. na podstawie oświadczenia Rządu Rzeczpospolitej ;7:.:t0:.:,~~1i~~·~t~,~:.:~·"i'~;;:h~:·~;, 
gł !"~ad~iJ' luhelfkie znalazły lllaczeiro l11lt'rań>ka i hert>lvrka .Jurzl'11ie w L11!tli11ie tń rohota cu<~.irzłiw)'nti okl~•lrnmi przyj_ 
~ o ~ 0• ( zwi~ "fród łód1.kit-h .\mrr) ka nie intt•rt•).(l\\'ala się. na 1·.-~krJ'i. w r,.1.~0 ni't ru1.·,_.,·,· . h . ,.,.„ I 'l I 

rohotmkow w d . k . I c'' " ' Olll,llJ ro ot nicy " 1- . ~-" y O< "'Y 
' ) arzema, tore '') m n~e111 podcza' długich lat nit' prZ<';fatiu.ie. w 111e<lziPlę pr7.t> l~nl) reznl11r.il!· C•11ję •ię wyra;._ 

8J!Owodowa!y ~rnierć młodej d'Zie okuparji, dlaczego wtNly nie mó_ rirż kto rhrl' d10chi <Io km:rio- nir, il' d F.wia,fomi prolrtariu-
wcryny i ciężkie obr1li;ł'.nia l 9 o~ "iła o żadm•rh cmlach ! ł<•w, k,. 1' ""a 11• yi1t•łr11·a.1'• hn-.. 1ir•.o- I · I 
eób spotkały s;ę z -urowym Dłiw,o · , 'd ,~ ., '" '" sze, ro >otn1cy_mt>la owcy uleci<lo 

d 
s~- ,. it>•zcze rozhrzmiewają '7KO swoje ohowi'!7.ki kaplań.. "anił' przeciwstawi• się próhom 

em nuZl'J!:O -połec7~ństwt1. te i t•rn J I · I k' C " , po• n '"" wypowie< z1 > te. o lu cłuźo mówi(·, przf'- ~iania zamętu w naszym kro.in hrz 

Załoga 
u El ckłrobudowy" 

pro~e1tuie 

Ogromna ula świetlicy Z~kła_ 
dów MetQlowych ~LJ je;t 

dosłownie po brz<'gi WJpeł11io11a 

11 ~rórl roipra„·iaj~"Y"h żywo ro C'Jf'Z w zrnjnowanvt·h mia•tach w1,df<l11 na to kto hylhy or!!a11 i_ 
:>ot11il1.<łw Zakła<lim i\L'.l. W•zy,_ \V' • (' 1 · I . · \V' t · 0 "arnaw1c, d Rn,;;11 t "ror a1n11 1.alorrm rr~kryjnyrh 111a11ifr,ta-
>f'Y tiJł • z~o1łni~ 7..»rr'twno . wirrT.~rl nrlhurlowujf' 'iir za pif'niiJtb:t> p<t1i rji • 
.iak i niE' wiPrz:,tt·.1, T(' 1•oll'Zf"hl1' I k .. I k 1· I . r I I' I I l J :-i i\' OWC' o :o.r101y · Hto 1rł\JC', rz.y "'f n rnr 1.r- )r:utia odl". lv ~i~ 

Pam i<'•t nlwr11it> •pol-.ój i rów no- ;111rhująr ~il' lej rozmowie in n~ " d11i11 wt tnrn.i •zv 111 w PDT i " 

"a:za <forha, łPhr?my n1o~li pra· rnhotnitP kiwaj~ potalwj:iro ;zło- "i1•l11 innn·h rnkl"<l~rh prnr~ w 

rowaf n~•I od1iwłtrn ą na"t"eo w~mi T11k to w:;zystko pra'• da. Lodzi. 

kraju:, narl pr;~;rnto"~uirm lt~'- Tr7.eha w.<t.)~tkim 011011i1•.!/i<'ć i 1- -----------

nr~o jutra dln łl3S j 11aszych \\') tłu111ar7.) ć, żrhy nie rlali się I M ~r'-'n""rze ~ 
d7.ieci. . o!UnlRlliaf' WfO~i('j propa~an<lzir. (f.ł J ~ po.scy 

,„,. ł b' ł ! sołidary1u ~ s;.,. "'1- oma za ·ero 9 os "'7 • .,. Zebranie 
w zakfocloch VI eigta 

W Z11kładarb \\ et>ta tow. Jó_ 
zefnyk z1rnclnir 1,~ •wa za

po" icdr.i11 pr~emówil "•zrtkim 
„do zclrowł'go roz~ądk11" SllA~•· 
nie bowirm zawat'z)ł, ie kai<la 
spraws wymaga przc>my;;ll'nia i 7.a 
stanowi<'11ia •if. I ki„1ly po r<•I 
1?;orlzi11ic ~d1otlzil z mównfry 

">n"d r.chrani rh u)!runlowalo ~ir 
całkowicie przekon~.ni-e, że ,.cud · 
w Lnhlinie. niP hyJ pn;n1a<lkirm. 
il' rud w Lublinie h)I z gc•r)' 
przn;otnw•n~ i -0hmyśloną ak<· ją. 

H i"" i~lka ·~la ''""'l pnrmy_ 
~In" ei pr7.y Wid1rw, kie j 

F~hn•re M~F1.~ n ' · trn<h111<cią ul n 
l:.la rrn1nie~cić ci1;nącyd1 ~ię ro
l1ntnild1w. Ci, dla któryrh za
hraklo 111iejsra wrwnątrz h111ly11· 
ku nhsir1lli :i;rsto nk11a za;:-l:idając 

cirka" ie <Io Wllfll'ZU. 

Odloywa •ii' nui.ó" ka po•hl'if<'U 
flit OtllÓ\\ ic-nin uo;.latnirh ~r~drlio_ 

"ir<'zn• rh 1>1,i.;(· 111!1„l<l,irh. r\.jp_ 

clv prrlr~r11rk>1 w Ż)'\\)'l'h ~low~ch 

nl1nu11ir przrl•ił'~ f ~nnt•'r'n<' j 
11i„lµ:nyntki wywołanf'.i rlla poli_ 
l\T7nyrh r~lciw przn rrakrvina 
c:.:ęść klem. na si:li wśr&<l robot
nikt.w rnlr1.11wa ~ię ''17.hif'ra i:,r<" 
nh111·1P11ie. Towat·z."•7.E' ol•i•·I~ 
•il' mi('clzy sohą po c·i„hn nwaga
n1i . 

1 marvnarz m: Kanzdy 
GDYNIA (PAP) - i\larvna. 

l'Zf' ll •lł ' ry, zel~ rnni w dniii. 14 
hni. nu '' ' eru w Grlyni przesia
li do strajkując:vch ma ryn-uzy 
kanH cl yj~kich pismo, w którym 
n ytarny m. in.: „'Bądkie głębo_ 

ko przekonani, że w swej wal
ce nie je11telicie sami. Walczy 
z wam\ cała klasa. robotnicz:i z 
świat.3wą 'Federacj~ Zw1".zków 
Zaw<><towycll na czele. ~· wraz z 
nią i my - członkowie Zw. 
Z?.wod. Transrrortowców, Od_ 
dZfał Mnyn.arzy w P01€ce" 

I( olonf alne metody 

Prawda o 

Nr 11J1 

Kanalia ludzl(:a 
]ed11a baba drugi1>j babie po

wied:iala w Czcirnkml'ie, co sły 
s;a/a C1d trzeciej baby: 

- Moja pnni, mojr1 pani, a toć 
le u:•s::ystkie fiO dzicciukó11•, co tn 
u.·y:.larw ~t<1rl rw kolonie efo Ubi-
11io, t'O sii; w11opiły w mor:m.„ 
Knrn /wfo. „„;,..,ę pt1ni„. 

l'lotkn •Zin : 11.<I dn flSI, <1i. rln
tarlu dn j1•tl11r•j i drugiej m'llki, 
l.-tór11 niit1fo dzieci nn koloninch. 
,,..fotki wpadły u· rn::w1cz 1 lrudn" 
im się dzitt'ić. 7.111rlnrm01rn11P 
1dadze sknm1111ilrmrnly ~ię 1ele
.f011iczr1ie z Ubiniem i już po l(O 

rhinie matki czamlro1t«kich dzie 
ri ll'iE'tlzi11ly, i.e cała histnria un 
d-il<t sir w móżgach plntkarr.y. 
'\'ie b\'/o tl' nirj sloll'a pmudy. 
lr".<;1".<t~·ie rl:ied. żyu•e, ulrorte i 
11·rf11lr. -'P<;rlzn.iq U'(lkacje nad mo 
rz.cm. 

l'lntk" c:11mlmlt'.<ka byfohy nra 
i'" rlmcwll'm f!/11po!y, okmrnej 
f!luporv jl',i h('Óre<ilt' i ~zerzy~ieli, 
gdyby.„ p;dy by była tylko plotkq 
czom k<m .<l·ą. 

Bo oto <l:i1rnyn1 :.f•if'!?'iem o-

iy1ooły ró1rni<'ż m11tki i Ol.<zt:r• 
11a. Gruc/węła pn mie.icie plot
k11, ie nn ohv:ie harcerskim w Su 
chl'd11i1111>ie pntonęli chlopcy • 
Of..zt)'TJll. Nikt nie wie skąd 
przpda ta tdp.•ć, <rle zanim wla 
d:.e „/.<::tyń.•kiP skonw11ik01rnly 
się : S11c11Prłui""'"m i st1derrlziły 
je.•~r7P j('r/rw J;/mnsr1t•o - mntld 
i o.ie"'~ ie pruż~·/i d/uJ!il' godzi
ny nlfrurne,f!o nr:z.:rkiu·onifl.. 

11' trzf't'lt rflżnyrh p11p/i1ric'h kra 
j11. iedna i 111 rnmn plotka. lr'$zę 
dzil' tnk s11rno ·nl;mt1111. tak sarno 
nirlU<h~·a. rn~dzi"rn.i'!_<:a "rrcn nie 
-'ZC'ł•"rrvch rnd-::iców. Zrrsztq. 
my wiemy tvflf. n o tych trzl'ch 
p11n~·tnch. W ilu i11nych je~11-

r::1> W .•nmn plnlka :rnbrala .1pn

k,\j sPtk<•m matek i ojcóu.;? W 

ilu pojnrd .iię jutro lub poju

lrzl'„. 

lf' trzech różnych mie}.•carh, 

ndlt>l(hch od .,iebie o serki kilo-

mP!rńw. 

.. rurl" .. 

Pr:ypndrlr? A może 

]rżrli „r11d" - bo na 

k(J/iczno.<ci ruzes:fo si<; 1r110 sa- ppn•11o nie przrparlek - to nie

wq111liil'ie 11 tej ~amej sPrii „cu

dów". co to sq dobrze organi. 

me/lo dnia iderlYCZrtfl plotko nn 
dru11im krm\cu Pnlslri - w kiP
leckim: ź<> dzieci wydane na 
wc:asy 1.v okolicf' Szczecina pota imnme i prr.ygotowywane a je.is 

cze le/)if'j rozgłaszane po krnju. 

Na 111<lzkq rulrę~·ę, na ludzkie cier 
ri<:lv tt morzu. l znów roz1mcz 
111nt1>lr. l:y i .~trach, tele/011 do 
ki<'rmrnirru·a ko1"11ii i westclwiP- pil'nie. 
nil' 11ff!i: 11/111~„ •. :la. ohr11rnn plot . 
ka i 11ic więcl'j. lnowu kłam- }akui. km111T111 1.qmy.ilila teri. 

slH o. I 11irl11<l=H spo.•ób bur11enir:i ~PO• 
;ff„ nie do.ić 110 tym. Ci~żk·i<' ~·oiu nil'.~zc::ęml'ch rnd:.icóu.? 

ch,..i/p 11iepol.-.1ju i roztE'rki przl' --:O·-- · 

1mpenalistów 

życiu pewnego narodu 

· ludźmi. Około 800 t>sób rohot
ników i pracowników biurowyrh 
zebrało aię i ducha uważnie prr 
lekcji tow. Chrapkiewicza. 
W l'zystkim jnż 7.nanc •Q wytlaru 
nia luht>lskie, ale nie wszHrv 
jeszcze zdali sobie jasno spr~w~ 
I! sensu tych wydarzeń, ~ ukrv
tych aił, które ~okładnie wyreż;_ 
serowały i przygotowaiy całe to 
tragiczne „widowisko". Tow. 
Chrapkiewicz mówi o wszystkim 
w prostyd1, tlla kai1łPgo zroz11_ 

111i11łych slowarh. Tak samo ro
r•1m11je k~.ż.dy trzeźwo myślą.cy 

katolik, ktł1ry 7.tlaje sohie spra· 
wę, że głęhoką wiarę lurlzi wv
korzystano do celów Z11peł1;ie 
przyziemnych, do zorganizowania 
antypafotwow ej d<'momtra(' ii i 
clo wył1uh1'11ia powa:i.i1p•h ·~um. 
Specjalnie przt•n11JI\ iłn w<z\'•tkim 
do przrkonrtnia knl1rnwt" ~,;wia1ł 
czt>nie tow. Clirapkit>wit•ztt: tl'ru1,, 
ktt.'•iy klasa rolrntnirza wylę~a 
wszy<tkie 6iły do 11rzctltermino_ 
wei10 wykonania planu, kif'dy ro
h<itnicy W ar<t.aW}' kÓńr7.I# w~pa
nialą trasę W-Z, kit>dy chłopi 
naFi przy•tąpili jni do zhicrania 

pięknych nrrnl>.ajów właśnie te
raz ell'mrnty rrakcyjne, które 
silnie 011iernją Rię na reakcy j11t> j 
czę~ci klem 7..llr~anizowały poli_ 
tyr:mą manift"starję w Luhlinir 
ierując na ciemnocie i zarolani11 
pewnej cz{'ści nlls7.ego społedt'f;_ 
si.re. 

Oh. Mirhalak hnpartyjny ro
h„1nil.. n1f'lnlo" irc "'" ia<l!'za. Żt' 
jf',I pr:iJ.tykn,i:wym kn1olil.irm. 

tdf' mui.c• '' la .:11if' ołl~l<':'O olntrrn 
~o tu nad11:i:1" unii• "ial'\ katolir 
ki("j. ł>l:tt•z1·1?;0 - p~111 •ir 1)0_ 

kola zrbra11yd1 towarz:. ~zy - hi• 
kn11 dopiero po ty~o<lnin nl~

mf'ntow11ł wiadomo;ć o crnhiP, 
kit'<ly jnż Lnltlin hył prkn pąt

niki1w. Oh. l\fichal!'c (tal,żP hrz_ 
partyjn)' i wirrz~<"y) ml1wi. Że już 
dawno nie potloha mu <i~ sh1-
uow1sko KoSciola. W')bec Pań$t\Va 
Nie można ~i~ r.rf'•zt; dziwić, .Ila 
cugo ~1llt)knn zie.je ,Jo nu ta
kę nif'nnwi;rią - n•r „ 1fo.-1aje 
i+rzPdf'Ż lak juk przeli .int 6 
milion{1w dolnr4w rorwie z ll'· 

tułu „święti•pirtrza". Co tu du
żo mówić - clonuca rohotnik 
Rurlziń•ki - każdy kto ma tro
ch~ oleju w głowie musi 9poj
rzeć krytycznie na te 

Tf'raz to im ~if za<'hriewa ru
,Jy roloil- air kiNly hul,ie 1d~li 
orl nir111irrki1·h homh. kir<ly mia 
•I~ na•zr płonrly otmiem poża
rów to nie tylko ż:ldnych „c•t
flów'' nic ro11ion.1, ale ani Ojci~c 

„Krn,nyj Flot" zamiesz· KRiążkn Waltona w zwifzlrj, rie. Oo nich nalez11 wnystkie 
pr7.l'cłsięhiorstwa użyteczności pu 
IJłirznej ora7. 90 proc. produkcji 
rołniczrj. Ustawy przyjęte w o
krf'sil' rządów 7.deklarowanego ra 
~i>ty Sm11tsa, jak róWJ1ież obecne 
!!;O prf!miera Unii Poludniowo
Afrykańskiej, Mnlana, przyapfe 
'7.yły prores · przymusowego wy
właszczenia tuhylczego ehłopt
twa 1 ziemi. Naetępił eilny wzrMt 
hoiek~ politycznego i dyskrymina 
cji rasowej. 

Hucznymi. okla!<knmi W'l'l'flia

jf rohotnky awę 1olidamoi~ • O

ewi.adrieniem prelegenta. Jesz._ 
cze głośniej oklaskuj' i wiwatu
jtJ na czf'ŚĆ Pol•ki Ludowej, na 
C7cŚĆ zbliżn.iąrej się pif)tcj rocz
nicy PKWN-n. Jednomy<lnie 
przyjmuję uchwalonę rezolucję, 

która potrpia i piętnuje z11j&ria 
lubPhkie. 

Gdy Niemcy nas 
mordowali -

" „cudu'• nie było 
Nie prędko opróinia ~ię •aln. 

Tt• i tam zn•tają j"szrze ;rrnpki 
hHlzi kt6rzy i ) wo komentują spra 
wę „cuclu•' mająrPgo rzc•komo 

ruiej<re w katedru l11h<'l<kid. 
Robotnik montowni Jt"rzy Dęh 

~ki F.łofoo rloworlzi: Si „cłziałrm 
trzy lata w obor.ie w Brzc7.inrt'. 
\\'irłziałem na wła;;ne oC7.V takiE' 
okrucieństwa o jakich ~ikonm 

przedtem się nie śniło. W moich 
oczach kat0Wt1no ludzi n11 ~mierć, 
pt1kowano do pieców krematoryj
nych, morzono głodem. Dlacze
go wtedy nie zdarzył się żadeu 
cud? 

Dl:i. n:ts „ctld~" ą zbudowa 
ne praCJł naszych rtk nowe do
my, nowe fahryki, te nowe mro
sty n11 wme, traH W- Z. To są 
cudy umysłu ludzkiego i prR<')' 
rąk ludzkich - mówi robotnik 
Franciszek Świątrzak. Zajścia w 
Lulllinie - to robota wyw-rotow-

CÓ"' 
U•miać się moi.na duchajllc 

Głosu Amt>ryki - dodajf! nt1wi
j1lrzkn silników Maria Barto~iak. 
Na cały !wiat rozpowiadaj, teraz, 
te w Pohce tnk jest pneśladowa 
na reli~ia, że aż obrazy płaczą. 

Nowy mm1ster oświaty 
RSFRR 

więty. :tni episkopat nas naw,1t 
·:ie n«iłował bronić„ i żndna ;ftv;u 
r:i nie ruszyła nawet palcem i:e
cry temu z~!)Obiec. 

<'za artykuł pt. „Prawda o ale mimo to bardzo wyrazistej 
życiu pewnf'go narodu". formie opisuje walkę ludności 

]r•t to rN•enzja księżki Afr)·k.i Południowej o wyzwole· 

„Ook~d zmierza Południo nit- spod jarzma kolonialnego. 

wa Afryka" pióra Dougla-, Jak wiadomo, gospodarka Unii 

.. sa Waltona. Książka ta 11- Południowo-Afrykańskiej znajdu 
!.szata aię na rynku k•ię j11 Pię w rękarh europejskich im 
garFkim w 11rzekładzie ro- j pPrialiHów, którzy pann.ił niepo· 
syj~kim. dzi<'lni.- w przemy"1f' i tr11n~vor· Po krótkiej rzerzowej pret„k-

·z' Obrad · Miejskle'i Rady "'Nd rodowe i 
Cała Lódź objęta zasięgiem 

Dzielnicowych Rad Narodowych 
kara nie była.by w t1t&nie wy
równa.6 ogromu jego zbrodn.i. i 
~zkód, wyn!łd:z;onych Pafatwu 
: narodowi polskiewn". 

Ale ani porządki., uszciepiont 
prze& ł.lalana, ani polityka kolo
nialna labourzystów nie •t w eta 
nie iahamowa~ wsroatu walkl 
nnrodowo-wyswoleńczef narodów 
Afryki Południowej. W11rtoU 
k•iążki W al tona polega na tym. 
że ilu~tn1je ona W)'mownie pro 
ce~ przt-hudzenia eię w!lród naro
cłu Haniu świadomolci politrc* 
nej i dężenia do jedno,ci. 

Najlf'piej wzi~ć si~ do pre 
r.y a ona efo nam największe H

dowoleni e". 

Nikt w Połsce religii 
nie pn::eśladu=e 

P nflobny przehicg miało zebra 
nie w ZakłHtlach C~ramicz

nyrh przy ni. Próchnika. P11dob 
r.iP komentowały to wyclanenie 
ri'hotnire oh. ob. Sokołow•k11. 
1' urhar•ka i W oiniakiewicz, któ 
rf' .iuż po "' jfr in r. •ałi na ~rho 
dar h ż~" ~ prowarl7-ih rozmowę. 
Był~ one jNln„'!'o zrlanin. że wy-

Na. wst.ępie wemraj.szych o_ 
brad Miejskiej R.'\dy Na.rado_ 
wej minutą. niifozeni• uczezono 
parnię~ tow. Dymitrowa - wiei 
kiego rewolucjoni~ty i n ' es1m
dzonego bojownika o wolnoM 
klasy ro hotni<lllej. 

Na wniornk 1-go sekretarza 
Dzielnir.y Starom .ej, kiej p;r,pn 
tow. 'Michaliny Tat.11.rkówny. 
która była. uei.estnikiem delega 
cji pol~kicj na pogrzebie tow. 
Dvmitrowa. w Sofii, nchwalil1 
r~clni wy-łan :e kondolen<'ji <Io 
narn<ln huljl'a.nki<'go w imieniu 
śwint<i pr RrJ f,odri. 

Tnw. TnPillinl? - prokurator 

Są.du .Apelacyjnego zgłosił jed. 
nomyślnie przyjętą. rezolucję w 
związku s proceaem zdrajcy 
Ad.am;i. Doboszyńskiego. 

„MRN ezytamy mi~zy 
innymi w rezoleji - z obu. 
r1.eniem piętnuje rolę agenta 
obcegri wywia.rln Doboszyń~kie_ 
go i jego in,pi rlłtorów w rodza 
jn Mi knlajc.z,vka i i.rmyclt, któ 
rzy w dal~zym ciągu w kraju 
i zagranicą., za ~11te dolary, pro 
wlłd z :i, zdrncl1,• f>rką. robotę na 
szk ~ cl~ pnhki r h mas pracnją. 
rvch. ~IR.N nwlł7.a kR.rę v ym ie 
r~oną Doho.zyń~k ' Pmn ZR ~luH 
ną i ~rnrnerlli 'l'l'ą, cho~ hdna 

W dalszym -Ońągu obrad rad
ni po:;t11no'l'l'ili znie:ć ini;tytncJę 
kolegium Zarzl!-du Mi~jslticgo w 
skład któregQ wchod?..ili ławni
cy. ~'unkrję jej bęrlzie odtąd w.niton nwypukla og_l'omntł ro-
spełni1t ł prezydent oraz wicP- łf. iaklł orlgrywa partia komunl 
prezydenci. styczna Unii Południo" o-Afrykań 
NH»tępnym punktMU po1'7.ąd- skil'j w procesie przebudzenia po 

ku ohrnrl był'l pmrnla.łie do ży lityrzne11:0 11r1smoncgo narodu 
cia DRN Południc i Półtlc<:. Bantu. Walton porlkrefle też r.e 
W t <> n •pn<ftl1 mtaFt.o nasze z"
stalo w c'>łn~cl ohjęt.e zaSl~. 
giem Rad Dz1clnic:owych. 

Nrewykorz-ystane .możliwości 

zwiększenia poatowia trzody chlewnej 
Odpadki kuchenne - doskonałą karmą d!a świń 

.,zrzPl!Ólnym mu·i„kiem znarr.l'nie 
ro>.wiFania kwestii narorlowoś· 
riowd w ZSRR. „Rząd Unii Po
ł11cłniowo-Afr) kańskiej oi.wiad!'ra, 
7.e podniesienie 1topy życiowej tt1 

bylców na "'Y'"ZY poziom W1·ma 
:;a fonajnmiej 100 lat. Ale gdy 
wtimiemy pod uwa;:ę fakt uyh· 
kie?;o rozwoju w ZSRR, który 
wymaga nmtow11e11:0 prZł'•tmli o 
wania i przP~7.r1E'pienia na na~z 

tc>ren, to wówrze~ ~tanie ~if je•· 
nr. 7.e ri którzy inówię o koniecz 
uofci „stuletniego rozwoju", nie 
clhaia h)'najmniej o dobrobyt tych 
11arnrlc'1w". 

Wywiad .z Ministrem Rolnictwa i Rełorm Rolnych oh. D,ąb-Kociołem 
go zużytkowani& odpadków KU 
chennych dla tucl!lu trzody chlew 
nej. Ustalono, że Warszawa i 
Lód! mogłyby wykarmić po .. n 
tya. tuczników o v1adze 100 kg., 
Katowice z~ś, po~iadująr-e vn ~le 

go~podarst~ przy k opalninch i fa 
hr~·kRch, mają. i<'szcze dogodn••'j 
~zr warnnki na zoq.(anizowe.nie 
tnrzn tnocl;v chlewnej. Stwi>r. 

WAF·SZAWA (PAP) Na.krP§lony w roku bież. plan kontrakta
cji 1 miliona. sztuk trzody ch!e.,,;ncj został zre~lizow:!ny, a na
wet znacznie przekrociony. Dobre wyniki pierwszej kontrakt.a
c.li dają podst.a.wę do twierdzenia., i~ nowy pl~n '·ontrakta~.ii 
3 milu. szt. trrody chlewnej na rok. l:?"iO bę.rl.zie w pełni wyA:o-
nany. 

Istnieje jedno<'.'.ześnle mo.r.liwość wydatnego zwiększenia p• o
du'L;.cji mięsnej poza kontrall.ta.cją.. Tą nic"Nyzy;;kan!! dot<td nio
żliwościł jest 

1 
Za granicą przeprowadzono ~,:>13 

l„jnlnf' badania naukowe narl tym 
1.Rgarlnirnirm i tak np 'Prof. C. Ei. 
Po.\lOW w swojej hiąice- ,,:i:.Y-

1 wienie zwierząt domowych" - -
I powolnje ~ię 1ia dane, z któr.v~11 

1

1'1"\' nika. l'.e przez użycie odpad. 
kÓw, pozost~lycb przy źywi~n ' :.1 
iednego milion:i lnrlzi, moim" Wt 
hodować 450 tys. tuczników. 

tucz świ1i odpadka.mi kuchennybyć wykonystane m~sy ró~n~~1 . . 
mi, których w ogromnych iloś. rodzaju odpadkó7'' z kuchni m'<1j J Podobne ~ylic:en'.a . pi·zeprM>ll 
ciach dost:lrczają. miasta. /:a.ga skich, re:;tauracji, stclówP.k ttp., ldzono o~tatmo rowmez w Pohc3. 
dnienie tuczu trzody chlewu.:ij w a te.kże z drobnych gospodat.,~w Wvnika z nich. ŻP i u nas i.<t.1„cj:} 
mieście, a. ściślej na :przedm1e_ domowych pow:1żne możl!wofoi racjonaln~
ściach, dotychcus w Polsce nie 
poruszane, omówił w wywiadzie, 
'tdzielonym przedsta wictelowi 
Polskiej Agencji Prasowe.i W JPżewie zakończono iuż żniwa 
PAP - minister :Rolnictwa i Re 

Umowa 

połskc-czechosłowacka 
o dzierżawę terEnów 

w porcie szczecińskim 
<I zono p~zr t~·m . żf' warchlak 0 ""3 Wars-iawa WAP). Dnia 15 
dze 30- 40 kg. po 4-5 miesięcz Epca br. w P radze odbyło s:ę 
nym karmieniu odpadkami g ~u podp!sanie umowy między Pol 

!>ką a Czechosłowacją o dzier• 
chni, z małymi dodatkami karn.y żawie terenów w porcie szcze 
zbożowej osiąga. wagę 100 kg, a. cińskim. 

nawet i większą. To ostatnie w; w imieniu Polsk: umowę 
liczenie W3kazuje, jak opłacalne podp'.sał minister żeglugi A· 
jest tuczenie świti odpadkami lQ1 dam Rapacki i ambasador RP 
chennymi. w Pradze IA'o~ard Borkowicz, 

MOSKWA (PAP) - Pre'lr·· form Rolnych - ob. Jan U'!h
diutn R a dy Najwyżnej Roeyj- Kocioł. 

· sld ej Socjalistycznej Federacyj\ . . 

W dniu wcwrajsz:vm olrzyrnaliśmy meldunek z 
,Jeżewa. pow. sieradzki, następującej treści: 

„Rada zakładowa i partyjna organizacja pndsta· 
wowa majątku PGR - Jeżewo. pow. sieradzki mel
duja, że dnia ltł-go lipca hr. zakońl'Z:l'liśmy żniwa 
letnie, dzięk podjP,temu w~nóh:awodnictwu pracy 
ku C7.ci pi~tei rol'zni.cy PKWN. 

Samo przepro~'!'adzeuie tucw w imien:u R e publtiki Czecho
nie jE>~t ani kłopotliwe, ani ·t..-n- słowackiej mini!tter spraw za 
dne. Może si' nim zająć prawie granicznych Clcmentis. 
każda. rodzina., jeżeli nie gamo. Umowa o dzierżawie terP
dzielnie, to wspólnie z sąsiad<Wii. nów w porcie sz.rzecińskim nej Republiki Radzieekiej ~ol \ Tocz trzody chlewn.e~ · w m1a.

niło Aleksandra Woźn :el!ień - stach - z po?>odzem~ i?ro~a 
skierro ZE' ~tanowiska minis tra d zony w Żw11~zku Radz1eek1m i I 
ośwf'n tv RSl„NR.. na. z;ichod1.ie Enropy, w PoJ,:~ 13, 

Prei1·dium R ad v Najwy7.~zej jak dotąd, ni.e był jeszcze 1>ze- . 
:RSF RR mianowało' Iwa.na. Kairo r zej stosowany , choć wiadomo po 
sa ;ininistrem oświat:r. RSFRB. :wszechn.ie, ie w tym cell,J piogły 

Prz~·5tepniemy obecnie do rniw j!'.lsiennych". 
Rada Zakładowa Organizacja partyjna. 

Poddaj~c to W11zystko pod roz jest wyn~kiem układu przyja* 
. . . m pomiędzv Polską a Czecho-

~agę wład~om miejskim. llP~luję slowacją i · k"'n8c-kwencja kon 
jednocześnie .do gospodyń w r..na wencii o zapewn:eniu współ
stach o za.ięc~e St\\ tuczem tu.mtv : pracy gos-podarcz.ei miediY <W 
na wla&n.Y lllln&k. 'l)u narodami. 

) 
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Przqkla'1 qodnq na§ladowanla 

Przodo"7nicy-pracy PZPB Nr 3 
w pełni korzystają z wczasów 

Od pewnego cz.a.su w Pa6-
atwowych Zakładach Przemy
słu Bawełnianego Nr 3 wcz.a.: 
sami robotniczyni zajmuje 
s'.ę Rada Zakładowa, specjal
na uwagę zwracając na to, a
by możliwości odpowiedniego 
wypoczynku uzyskali w pierw 
gzym rzędzie przodownicy pra 
cy. Staramy się otrzymać m'.ej 
sca w domach wypoczynko
wych dla wszystkich zgłasza
jących się do nas - mnw'. 
tow. Pleklelny, członek Rady 
Zakładowej, prowadzący re
ferat wczasów. Wczasami dla 
młodzieży 7.ajmuje się radny 
członek ZMP, tow. Woyoa. 
Obydwaj radni . uważają za 
punkt honoru .,trójki baweł
nianej", aby wszyscy przodow 
n:cy bezwzględnie skorzystali 
z wczasów. 

- Jak to osiągacie? - py
tamy radnych. 

- Po prostu, kiedy dosta· 
jemy rozdzielnik ze Związków 
Zawodowych, rozsyłamy do 
oddziałów zawiadomienia, a
by kierownicy prowadz:li 
wśród robotników „akcję W<!r 
bunkową". Prócz tego działa
my sami: prosimy przodowni
k.Jw do Rady Zakładowej. ob 
jaśniamy i tłumaczymy im. 
jakie znac7enie maią wczasy 
dla człow'.eka pracy. a skutek 
b •wa taki, ŻP na wvia7d zgla 
s::a się dwa razv w{ecPi chęt
nych, niż mamy mie!sc. prze
v:'.dzianych w r01.dzi<>lniku 
Wtedy zwracamy się do Za
rządu Głównego Zw Zaw z 
prośba o dodatkowe miei~r,; 
na wczasy Zwia7k' Zawod0-
we zawsze przychvlają się do 
naszej pm5b:v i przyddela ;ą 
ilość mieisc nie wykorzvsta
nvch przez Inne zakłady W 
miesiacu rnaiu • czerwcu na 
przyk.ład otrz.twaliśmv roz-
dz:elnik na 163 miejsca. A 
tymczasem potrzebowaliśmy 
ich daleko więce; Dopóty 
więc kołataliśmy do nai;?.egc 
oddziału Zw Zaw„ aż otrzy
ma1iśm.v 1f 11urnie 400 pntrzeb 
twch nam ~k;erowań Wyko
rzy~tu iemv także całkowicie 

. vi.•czasy lecznk7.e oraz wczasy 
clia matek z dz!ećmi. w obu 
wypadkach ma Jac na uwa
d-:0 przedP w~zystkim prz.o
cl.rywników pracy - wyjaśnia
ja ·n, .,, •n·":>rzvs?.e radni 

• 
RozmawiaJąc z niektórym: 

przodownikami, którzy byli 
na wczasarh 7 tow. tow Ste
f:3.niakową Szychtą T0sik. 
S<:ewcz:vkowa ' innym1 dow1a 
duiemv <;ię. że '.stotnie Rada 
Zakładowa w riużei mierze 
prz:vc;i;vnil'l sip do ich wvin
d•1 Tow Szewczvkowa. prm
down•ca 0d>:naczona Złotym 
Krzyżem Zasługi która nigdt 
jeszcze nie bvla rrn wc?.as::irh 
0'1"l'.Vi'lda nam z przeiec'e1n 
,.W tym roku tak się radn' 
na mn•P 'I •111Ph · tak dlnao 
rn'1iP nama•viali aż wres-icie 
mq~iat:im <;'P 7.!?nrłzir na wv
j azrl" 

Tow Szewczyko1va fest o
czar•lwami wczasam'.. spędm
nvmi w C'zechoslowarii PnP 
l:iywa ła wraz 1. Innymi pn;'l
d •wn1cam1 w ledne i 7. naipiek 
p•~i57,ir('t, mioi~cnwn~ci. w s•a 
rvch <::ry]'łw:irh CzP~' pn'Ari'al' 

ich uroczyście, nazywając 
ich braćmi i podczas · całego 
pobytu troskliwie się nimi o
p:ekowali, dbając o to, żeby 
polscy gośc:e spędzili wczasy 
iak najmilej. 

- Jestem wdzięczna Radzie 
Zakładowel, że starała się tak 
uS'ilnie o inoie wc7.a~"· Związ 
kom Zawodowym, Państwu 
Ludowemu za opiekę, jaką o-

tacza robotników, za organ!
zowanie bez względu na kosz
ty wczasów w kraju i zagra
n:cą, o której dotychczas wie
dzle Uśmy tylko z gazet i ksią
lek - mówi gorąco najleps:::a 
'kaczka PZPB Nr 3. 

• • • 
Nie ma więc wątpl!woścl. 

że akcia wczasów w „tróice 
bawelnianE',i" przebiega po-

myślnie, :ie Rada Zakładowa 
dokłada wszelkich starań, a
by przodownikom pracy za
pewnić zasłużony wypoczynek 
po ich wytężonej, a tak poży
tecznej dla państwa pracy. 
Oto godny naśladowania przy 
kład dla referatów wczasów 
we wszvstkich innych fabry
kach. 

1\1. Szumska 

Dzień 22 lipca świętem klasy robotniczej 
„ Wełniana szóstka" znów dal cila kilka godzili pracy po i'"

.ie nam znać, że prócz podanych łudniu, dla sporządzenia ~kr7yń 
;uż i wykonanych 210bowiązań,1 aa przędzę, brak których od
poe~jmuje .i.e.<zcze inne, któ: J c21Uwała jrnż od dluż.<zego cza 
t" kz1' na. dz1eti 22 lipca zo.sta ną su przędzaln :a. 
zrealizowane. I W zbiorowym wysiłku, podej 

Tym razem wy11tępnje strM: rr.owanym przez całą. załogę, 
pożarna. zakładów, która posta_ m~ brak orzvwiście i kohiet. 
llowila na iłzi~ń św·ęta odma. WRzystkil' czło.nkinie koła Lig, 
lowar. ~wój &przęt pożarnicz:v. Kobiet prnru,ią. .iuż od ~MrP~u 
!-itraż PT?:erny•łowa zaś, poświę dnf przy odgruzowywaniu Ba. 

I tu przydała S1Q iniciotvwa.robotników 
Jak zaprowądziliśmy p'1'rządek 

w pensionacie .• Radow~d"' 
Do dawn ejszego pesjonatu 
kategorii „Radowid" w Zako

panem przybyła wraz 1e muą 
ua leczcn\e kłimatyezne grupa 
robot oików łódzkich. 

Akcję tę zainicjowało M •n!

<tert~wo Zdrowia, aby nd. ~tęp 
a1ć z.ugrożonym chorobami płuc 

nymi rohotnikom odpowiednią 

kurację. 

Stanowigko kierowniczki, któ 

ra dopiero P'O naszej interwen
cji wzięła tt ę do swych obo
wiązków, zaRtanawia nas. ~o. 
tykaliśmy się me raz w fa bry. 
kach z podobnymi wypadkami 

umieliśmy je z.likwidowrH~. 

dziwi na.s jednak, że Związki 

Zawodowe wyznaczają pod.nb
nych łudzi n& stanowisk&, wy
magają.ce ·wiele dobrej woli, e
nergH i oddania sprawie rohot 

łut. 1'akże ,,hirllwki" z PZPW 
nr 33 pr1,v•tąpił.v do oczyszne 
nia z gruzów rozległego terenu 
w obręh e staros1:vra Lódź -
Pólnoc. Po.za tvm kobictv, zrL 
truduione w • tyrh znklai!~rh, 
pr1Rp.rownd'7.nją akc~ we-rbnn
kową do kola Przyjaźni Pol•ko 
HJdzieckicj. 

W trolle~ o podniesienie po_ 
zimnu kultura 1 ucgo pracow11i
ków zakładów, wydział socjal. 
ny organizn:ie bibliotekę. Nie 
7.af)ominR ~ię .tpż o doprnwn-ize 
a·u do porz!!dku r ętrza fohry 
ki. A więc PZPW nr 33 przepro. 
1vaiłzają rrm()nt czwart<'~O od
rlziałn. Ośrodek Konfekc:v1ny 
Im. Próchnika, zohrJwil).1>1ł ~ię 
wyhiE>li~ ~ale prn<lukrdnP i 
kiat'ki ""br>rlnwe, zsś PZPW nr 
46 wyremontują bardzo ?.anie. 
dban:v żłobek, w któr.nn w 
zwil)zku z tvm, zna.iiłziP p·~m1r 
:.zrzPnie znarzn'e wif"k•za lirz
'·a ili:iPri robotników. 

Załni.ra Ośrodka im. Prórhn1. 
ka przejRwia dużą tN~kę o 
stan 11Wej produkcjL św'o11 lezą 
o tvm znhowi11.zania, ~C'J~te 
dln • ncxezenia Święta O'irnił•tt 
11 a P..ohotnic:v pMtanoor'li try 
:t11 a~ <rWńj plRn Oll~.11;-i!n,..~e 'Onirzej. 

Kore11pondent fabryczny W"!f iło dnia 22 łipc11,, za.ś ja.krść 
„m~u" prodnk.cll utrzymać na. poZio. 

Zjawiska d ' " „przyro .... zone 
Klerykalne „Słou·o Powszechne" jesi pismem, 11asta1donym 

odclmma Ila potlaw1mie iciadomości - :r; niej11 1.·im opoznumiem. 
Spóźniło się równir: ,.Słou:o" w podaniu r< iaclomo.<ci n lwnieb
ny h zai.iciach lubel.~kirh. Dopiero w dn. 15 li11r11 - r.rly już 
nfeu·qtpiiil'ie cala rprf111.·cja „Słowa" zdnfnln „hrórić h·il/m rrizv 
z JT'ar3zar.1Jy do L11blin11 i z po11'rolem - 11hn:nl •ię 11· t•·m pi.<
mie mnle1iki komunikat, Mwierd::ajqr.y, ie zjarrisk nndprzyro· 
dzmr.ych tcłaściwie tV Lublinie nie było. 

Mnutarda po ol>iedzie, prouę ,.Slown Po111szPclinP~~" '. ta~a 
informacin. R:z:ecs jui wcale nie w tym, i.P w L11b/1nrl' nrr 
miały mirj•ca żnd11e zjatd.<ka nadprzyrodzone-fco do te.go n?le: 
ża!o z~brać głos„ nieco wc:e.<niej)t ale IPnor. jr1k to się mo1n. 
~prnw dntyczv zjar„i.,k pr:yrodzonyc11. l:triryrlz. 11ie.<l<'t)·, w l,1t· 
blinie nie brakotcnlo. 

Chodzi o tragicznn masakrę tv katPdr:r hhrl~J.dej CT'.od~i 
0 organizncję frp!fninrl'iPc:nPj psychozy. Clz~rlzr. o 11nrhzvc1P 
k11Tru Matki Bos1dPj dln niecnyc11 celó111 pn[:tw::nyrh. dln :o· 
klórenin ładu i spokoju p111>liczn.ego„. 

O tym w ,.SlmdP" - ani, słowa, c11ocini „5!oll'~" je.<t pnnnć 
.cłou,em tlmkormnyn. '" intere.<ie pol~kir11 mn.< 1.-1cr:i:~C"';h: Ro 
tnk .<ię jnho~ dzitmiP składa, że 1.c nns:;l'j prnsie kr1rol1ck'.e!. „co 
inne1zo jPst tPorin, en innl'~O prnktkya". Pi.<:ą w „S~rm_ie 11 r>· 
róinP. ]akiminki i M11jdnń.<cv dlu1n!ne elal>ornrv <> zvrw mlo· 
dziPiv - o o tvm. że pr:ydmzono 1.c 1:n•rr1rzp h·:IJ.rrmn•tll mlo
dzinnldn. cvt. ci.cza: alarm11i1J rozmaici Kt>!lrzyń.<cy i Pipczvń.<
cv o 1.-atn<tro/olnvm stanie t:drort'ia m nM~vm krniu. 11 o tvm: 
ŻP n11j11zd mn.<Olł'Y na Lublin grozi wv,•11r'·rm Ppidi'mii - oni 
l>e, ani ml'„. 

Aao, o.coblin·a robota , bardzo o.co/l 1iHlłl. A il Pi. z niP_i. p~iyl· 
ku i Toor:vfri równie~ iłla leaderów .cpPlmlncii i rzP:1"'111><:· 
knr.<tlt'a ro.•politPl(Of Boć nie 11 1„~rr fl'ntr>liwnfri. i:i: . .Slmn• 
Pow.<zPc11nPm11" jrst chyba dnhr,,-„ ''.·iodmn°. ;~r-;„ to lu:lrn•nH ~ 
intrresv rnhilo slrlepikarst11·0 l11hrl•/a1> n nkrP.•Je od 3 l1prn br. 
Na nniwnvr11 pielirrzvmar11. nn mn.•mrn n~nlvlf'ninrvch r>fltni· 
kach. A jnk .~ię pi!'lmil' rmarin-1„ " T111>7'niP „r1n1ininr.•l't""" 
i rt)żne rodzaje hadziPfr: - rł=i•·~·i znr„1mizmrnrr1>m11 - nie 
hP:i aprnhaty uładz ko§cieTnycT1 - r11rrinrm11 .•::rucmrm11 tlo· 
krwi w L11b!i11ie. 

Warto, mvHę, uanouma rPdnhcjn „Slnrf'(I f'mt'.•zPch .'1"1'0" in· 
/.oid stan0td~ko i u•ohec pm.1'Yi..czvrT1 „rj,al'i.<k pr:vrmhnnych" 
::ujqć. Wprou·dzie nibv „mifcrPnir ir.<I rlotrm". nle •• zloto", 
lrtiire ci i oni u3ifot„ali zarobić nn •. rlll1nrrnvm" int1>re.<iP 111-
belsT.·im b~clzie wa:ionr n.11 sznlncl1 r< nd„f.-.„, T<.nrnego„ .. 

E. Tam. 

Po nll.'!zym przyjetdz..e na 
miejsce okazało się, że je~teśmy 

pierw~zymi tego rodzaju pac,ieo 
tarni, a pensjo.u.a.t :r:uajduje. gię 
dopiero w stedium organizacyj. 
uym. Rrak było kuchn.1, łaz1e ~ 

ka stała nieczynna, a do łek:

r7Al trzehR było ma.sz.erowe.ć kil 
ka kilomet.rów. Niektórym z.n.c 

r. PZPW nir ~ . \ J'.J•E' 99,1 pr<><:ent pierwszego ga 
Stani$łA.w Rełdl'w„k1 trtnku. , -----------------~----

dły miny, znaleili .sit' nawet ta 
ey, eo cl1cieli wrae.ać. N ie iwa 
ż11jąc jednak na tyeh malkon-

Hailepszy zespół P.ZPO . im. Prócłlnłka 
Dyscyplina i wydajność pracy wzorem dla innych 

tentów, wybraliśmy starostę o- Na pod"·órzu fabrycznym fekcji, a więc jedna - kołni~-1 - Jakże nię '!11ai~y. się c:e· kr!'śli~. że . prawie wsz_.Y~tkie 
raz jego zastf'l>cę i po!lłanowi. PZPO im. Próchnika tak jako{; rze, drug& -- rękawy, trzecm ~zyć, 11koro dowiedzieliśmy w~, te pr7nrlnwmce ~Ił pnrtyJmacz
liśmy, podobme jak " fabry. ,;wo.jsko.„ Ogródek, słoneczniki pra~uje newki itd., aż do chwili, że nasz zespół .zdobył _pierwi;zą kmu> . Swiarkzy to, że wlaściwi<3 

przy oknnrh wiszą. skrzynec7ki '!d~ zupełnie_ już gotowa. kana· nagrod~ w drogun. et&pi.e w~p5ł· po.i~!.> oho,"iFek. spoczywajq.•y 
ii. h wałczyć 0 reałi2'J8CJę za- z kwiatami, Idziemy na ~alę. dr.1ka wędruJe do pakami. zawodmctwa - odpomade. zn· ~a ezłon.ko~h PZPR-u, nakazu
mierzeń na.szego rządu na od- Tutaj czerwone chorą.giew,n Zwraca na~zą. uwagę sta~s:r.a pytana., . • ~ąry ~w1.ec1~ przykładem swym 
c•.nku lecznictwa społeC11.nego. wskazują nam, które ze~poły •zwarzka w okular~ch! ktor~J T.Y teJ C~Wlli prz.eehodzi obok brzn~rr".l".nn tMr~rzyszko1n 
Wied.zieliśmy przeeież, że llk'iro hiorą. udział we wsp6łzawodnic· rohota wprost „pah się. w r~ maJ~ter teJ tdmy, bezpartyjny PNI".\ . . . 

. . twie Maszynv turkoczą, pal<-e ku''. ob. Rutkowski. W ta8m1e 10-te.i wszyscy pra.· 
ukcJa ta Vlst.ała pod.ięt.'l, ro•t•:r.ą. •zw;czek mi.,.aja tylko przy prn· - Lubię ~wą prnrę -- oświatl· - Jak wam się pracuje w tym ru:~ dnl1r7.P. Potwierdza to se· 
liyć na 01ą. fundusze, a winę cy, a maneki~y stoją. Jmnnie .. ·z~ to~. Jalrnbowska. -:- Pra· kobiecym towarzY:stwief -:- py· k~.<'lnr1 porl~tnw~wej organ!za.· 
La niedomagaurn pono~;, JHJ, wy~trojone w świeżo u•z~·te k11 cu,Ję .JU7: tu 5 lat, ale nigdy .ie· ta1.°J'.· -:- Wszystkie tkac~k1 wy· c.i1 p~zy PZPO 1m. Pr~ehmka, 
t:wykle w tak.. . .eh wypadkarh , nadvjki. Sala po•inda dobrą wPn zcze nie szła. nam robota t1k rnza.1a się o was z mmaniem. . tow. Chomanink. pokazuJąc nam 

ś nieodpowiedziałn· jedno. tyl~~·je ; ma dużo przestrzeni. ·lohrz~. jak teraz. Da.wniśl".i p~0· b-R'l'rt·1zebn. 1p1rzyz~ać, - m~t'~l cylifr.1 d m:trnją,·e wyniki prary 
Il' p0~;~hoiłzimy do jednrj z innym majstrze nasza In ma :JY c . n tO":s ~ -- ze nasza a ta '.n.' mHj~tra flutk.ow~ldPi!?· 
•tka. Nan roh 1 ,,węe ' ta§m . • Trst to coś w rodzaju bat ta 1awsze na .szarym końeu. ma stanom nadzwyczaj praco· Kazde!.!to mie~1ąe11 k1lkannścut 
1 d-0świadczen1e tym razeru dzo długiego stołu, przy którym Przy ~aszynie ,,dz!u~ka~ce" ~''it;i: i. zd;yscyplin?wany zeep.S}· pro<'rnt 11~~".:vżld . . • 
uas n.e wwrndly. l<'undusui by- _ po nbu stronach __ stoją ma· ·11toda dz1ewrz:vna śmieJe się ~'7 Zn:i.iduJą. .sH,1 w mm. szwaczlo· ~11rn1on11ml' i wy<l~.ime pra.• 
ły t.ak zna.czne, że m.c:żna oy s1yny do ~rycia. do dziurkowa· głns. . or1odown~c~, które .me tylko ~'>.- cn.1ący u•pól >'a~tn:;nje na ,;ło• 

nia i przybory .do praso.wania - Czemu to na wa~zeJ taśmie m". WJdaJme ~racn,1ą., 11.l~ po.ii~: I w11 szrzerego nznama. 
l.Jyło urzą.dzi ć, 1 wyż.ywtć ctwa 1'R ta~mie pracuJe 40 osob, •ta· rak we~ołof - pytamy. ga,1ą. za sobą. JDne. Nalezy po 1 :M:. 8. 
1akie pen<jonaty. W c1ą.i!U l!.cb uowi~cych zespół. Szyj~ kou· 
dni miełi§my kurhmę, łaz en kę fekrję. D7iś ,,idą na taśmi~'' 
!.(a.zety, t,v;;odn1k1, sprzęt :>p'lr. kanad:v}ki. Praca t~śmowa pnie· 
tow:v i, co nRjwa7.nie.i~ze, lekn. ga na tym, że kaziła szwaczka 
r111 Ma:r piP.Jt"gn ~rkę. ~ytwarza pewną tylko ezęśc' kon Wrażenia z wczasów VJ 

Maszy.ny zwięk.szaią produkcję 
Mechanizacja górnictwa radz•eckiegu 

Czechos ~o \11 ac ji 
Urupa przodowników pracy, I Miejscowość Stare Splawy gl. 8tołiea wywarła. na nas nie-

włóknia.rzy łódzkich, liczą.ca 4;; jest xruasteczkiem, ślicznie po- zapomniane wr!l.Żenie. 
0<ob.v, wsiada w Koluszkach -i.o łożonym na górze .Porośniętej 1&- Ins-..cj• wczasów łen• 
~kspre~n Warszawa -- Paryz, -em sosnowym tuz przy stromo h ·~·u." sł.-.;ymb d Oglo;,zouy przPi: rząd rarhiec I cwej, zua.1du,1ę. coraz .bard1.1ej zacji i !iodernizacji transportu 

ki w.:zechzwią,.z~wy k:n!mrs masowe rozp• w1>zechn euie w ko .węgla w sztolniach, gdyż. do_ 
na. najiepszą, kompletnie zme. paln.ach Z"iązku Radzieckiego. tychczasowe transp rte-ry węglo 
chanizcwaną kopaln!ę ua tere- Dn~a 13 bm. w Zagłębiu Do_ we nie ruogły podołać transpor. 
nie Z11 ią1.ku Radzieckie!;o, wy_ nie<> kim wvdobyto mil ou tou towi węgla, płynącego nieprzer 
woła! wielkie zaoin1eresow<111 e węgla z pomocą kombajnów wnnym ' tn11u1eniem z komha,i-

~ łi.v doł~czyć się do jadący::h ~padającym brzegu „:Machowago ~y~ nw;zn~ z: d'Pf!my a.r 1;:-
JllZ z Warszawy i :Żyrardowa .Jezera' ', 

1
° _ryj. n s~ę iu bzietp:acy JnaJ: 

· · · · d · h · • ep1e poznaJą ra aJą. es„ wcza~ow1czow, u n,1ącyc e1ę n:i on& :n&jle · d ·ru 
pobyt do Czt>cbosłowacji, 01.J. Ostatni dzieit naszego pobytn ps~ym przecd1"': Zl a.. 

V" ' Czechosłowacji przeznaczony niem wrogieJ propagan zie. \Vc7.a~owfrzów przeznaczone 141! 

dwa udekorowane, nowe pul!Dii 
uy, dar Zw. Zaw. Kolejarzy dla 
włókniarzy. Po drodze maję. do· 
łączy~ jrncze do nas na sta~
ja ch w Czę•tochowie, Sosnowcu 
i Katowicach grupy przodowni· 
ków pracy -- górników. ;.Kri.r· 

howców i !pożywc6w. 

górn:rtwa radzreck1egu. Prare ,.Donba~", których wry,ina pn nów. 
nad dalszą merhanizarją. kopal iłnkejll :r.:iipoczą.tkow „. zo•t~ła Iste>tny przeWTót w tet'hnolo. 
ni nnh erają. c•>raz więk;;'el{o przed kilku mie~ię.cami. W ko- gii wydobycia. węgla stanowią. 
rozmachu. ~eryjnie produk wa. palniach Karagandy wydajność radz.ieckie strugi węglowe. Ma_ 
l!e kom h·ljn,\' węglowe ~..-•temn szyny te, prz.v-pominające swym 

komhąjnów ,,Ol}nh:i•" •f'f1111Jz l „D'•nha~·· l.\1'U Makarowa 'lr:iz wyglą.dem iJił:V stil owe, pogu. 
WO:'-T-:!. k11\rp są olhrz;vm1'} zd11 d" 600 ton na d"bę. Spowoclo- wając"' się wzdłuż sztolni z 
liyczą radzópokirj mvśli ter·bni- wało to knmec·znoM rndonalL •zvhkością. 6 -- 7 mtr. na mrnn 

60.000 domów 
dła ko choźnikó"' 

Kokhoz\ obwodu kalimń.•k;e· 1 kołdwźnik,\w, p!Juad :rn.uuo za. 
go ponio,f:v ogrnmup 'tr:·t~· i o •ł 1burlow11u go,po<larRkich. 
czi'~ "oj11,Y W ohw()dzi~ roLpnczętu radio 

Ol1et111t• 11łiluduwall(„ Lu,' R•Y I foruzadi;- \\ >i. W t ym roku "" 
tu "~'Y'' kir ośrodki mn;zy:10· ~ta 11nwio111> z1a1}10fonizowa<' po· 
we. a.tłnżono kilka nonyt·h ~„ n:HI !500 kolcholÓ\~ oraz zainst:i.. 
1i :·o<lk1iw nd i11ttlo11nao i wv:l•> l<twa~ na '~sinrh •Jon;ii! 700.0()() 
clvwa un oko:() nu.ooo dou1iiw diu ułośników. 

* • * 
tę: jakh.v „hchlu.il1-r" śe anę 
węi?la, wydobywaję. za k~żtlym 
razem płyt,v grubośc.i :!00-:!50 Na stacji Stare Splawy wita 
'11ilimetr6w i wv~okości o-O 600 nas łirzna grupa wczasowicz.iw 
milimetrów, nie. l ic7..ąC zwałów l'?.l'skicb Związku Zawodowy~b 
węgki, spadają,cych z górnych 11ilśpiewaniem pieśni czeskiej na 
pokładów. ' melorlię naszego hymnu narodo-

Zwięks>zenie .,,.ydobyciia. węg- wego, na co my odpowiadamy 
la w k'lpalniach radzieck eh pieśnią „Gd:v naród do boj•J''. 
spowodowało ~zereg nowych wy Po części oficjalnej następu ;'l 
nalazków w dZiedzinie mecha. częM nieoficjalna powitania, la· 
nicznej budowy 1 stem:!>lowania mil). Pię ~z(>rPgi. pacfarn~ -nhit> w 
chodnikfi,., oraz nrze bi lania I ohjęria. 
~vł.Olni • 

był ue. z.wiedzanie stolicy, „Zla· ltor9spondent fabrycm7 
tej Prahi". Rano, pocięgie!ll po- „Głosu" 
~pic•?.nvm . 11iJnl'<mv ~·<: do T-ra· R. Bartos1cw1c:o; 

~ 
I 

-
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"' K KOTŁOWSK / -
• ne Bói z przyrodą w- epoce 

Gigantyczny plan któ~y zmienia 
s c1a IZD ·U 
oblicze· Azji 

ltZUT OKA N A MAP:ę . go kopania sieci ka.nałów iryg11. 1„wbrew na.turze'' a zgodnie z Więks_za część wody poz~..,.oti \ stwie socjalistycznym rzeczy 
Na wschód od morza. Kaspij- cyjnych w don:Gc:zu Syr i Am11'- 1 wolł człowieka.? 11: jcdneJ strony na rozszerz~uie :r::imie , niti.Ill<Jżliwe realizu je 

~\)· lfr.ć slę rr.:~::l trud.."!\t)Śchm1, & z 
s1~, i i'.J.k w~· ~i.:.ou::.i ~a-..rbze ~YClt3· 

Bkiilgo rozpościera. się ogro;nu& Darii, a.by rozprowadzić ich wo sia.tld _ka.nałów ~gacyjnych, _al człowiek radziecki ni UIIDe 
równina Tura.11.f!k&., której środek dy na. wysuszone pola.. GIGANTYCZNY PLAN Q.[\- ~. dr::igiej S.t'· W"4l:.Oe złagodze..i.·01 e 

Cl· ~O. · 

za.~uje wielki!! jezioro zwane Dzi~iaj na mioj3Ctt, gdzie Lla.- WF..óCEiflA BIEGU EZER: kli1.e-.1u zwiękssając za.wa.rt·.:;ć 
morzem Aralskim. 'Morze to .1:a· wniej :i:ółciły się wydmy pia:;zczy SYBERYJSKICH. pary w powietrzy, co będzie nu.a. 
sila.ne jest przez dwie rzelci: i:;yr ste, szumią łany pszenicy, bi~ie Autorem_ pierwucgo projck':u ło olbrzymie znaczenie rów.n\c;-, 
darię i Am.ur-Darię. Jeżeli uw:i.ż j~ krzaki ba.welnhne, dojrzewa. prze.rzuct'ma. wód syberyj'.l;.;:i;:Jl dl..· rejo::ów sąsiednich. 
Die popatrzeć na. m.npę, to poouę ryż i ma.sa innych uprawnych ro ,do Ara1'1 był ;f, Diemczenko w 
dzy morzem ltMpijskim i Aro~- i.in.. r. 1871. Oczywiście, projekt 1;"11 Jeżeli zwatymy dalej, że oi· 
sltim zauważymy łaticuch drob- przyjęto tylko jako cieka.wo'!t!o:<;l brzymie zapory wodne będ.ł zró i 
nych jezior. Nie tri:eba tu ~,~o- WODY CIĄGLE ZA MAŁO i ni!tt na serio n~e myślał o jego cllam ogromnej ilości tan'iej oo.~r l 
grafa., aby domyśleć się, że je· Ni~tet.y, nie wszystko l~Jo realiz!).cj~. ~becrue w ZWl.Jt.Zlru z gii elektrycznej, że przez Azję I 
al.orka. te to pozostall:'ść dawnego "1.ę zrobić tak, jak życzył sonie •przCobra.,;eruem pr~ody w Centralną otworey się szlak wol' 
połączenia obu mór.i. Połącze:iio c..złowiek. Ka.naly irygacyjni~ są ZSRR opracowano duzo projell:· dny dla statków łączących m•' 
to zostało pr?.erwa.ne wca.le 01e dobre, ale musi w nich płyuą.ć t~w dotyczą.cJ'.ch tej ~prawy, z rze Kaspi.jskie z oceanem Lod·>
tak dawno: jeszcze w czasach woda, a cóż robić gdy jej nie ~eh z:tś n~J~ardzieJ realn:,m wa.tym, że „Jezioro Syberyj· j 
Piotra. Wielk~ogo można b;rlo starcza? Wszystkie zapasy w<>d Jest proj(;kt mz era M. Dawy 
statkiem przedostać się z Kas.{J,i które można. było wykorzy.m\.ć: clowa, który pokrótce_ omówimy. skie" łagodJ:ąc klimat Syberii 
Jl.li. Ara!. wy"itorzystano 1 zamieniono pe· 

1 
. • Da.~dow ~ropt-nuJe zbud1Jwa· przeaunie granicę nieltt.órych u-

Niziila. Tura.tiska W%nosi si' ku wną. czę".,ć pustyni w p(lla. 'lpra- rue p1~~3ze3 t_amy na ?bi w praw zbóż daleko na. północ, mu 
!tl'schodoWi i przecltodzi stopi:.··)· 11'1le. Ale o wiele wię';:szy obo;zllr tym mieJSCU gclzie łączy się z mą si.llly dojflć do wni<>!<ku, że .,t~n 
<wo w wyż Turański z jeziorem poz•:mtał nadi>.l pust.ynią,. ::lyr-'Ja 1 za.piera.jący dech w pieni" 1:. ' -
~.i.khaz po&odku. na i Amur-Daria posfarlają "'<' · gantyczny projekt może być zre 

stety zbyt malo wcdy, aby moi 
DAJ OBFITUJ.~OY w NU:· na nią było nawodnić ogrom;~! alizowany tylko w ustroju socja. 

ZWYKŁE BOGACTWA pustynne poła.cie całego Turs.i~- listycznym w wielkiej Epoce So 
Kraj, który opisujemy posia· :;t.an·1. I cja.llBm.u. 

• Dieattczone wprost bogactw':!. Zdawałoby się Więc, że pu,,tv-
nfa jednak zwyoię;.l-:;1?. człoWieka • CZŁOWIEK R0AD~TECKI NTE 
że nic tu nie pomrże jeg" praca UZNAJE , NIEMOtLIWOśCI' ' , 
' rnteligCll'C'ja. 

TRZEBA ZUPEŁNIE PRZ.BD· 
BRAZill PRZYIWD~. 

Według oblicze~ Dawydowa., 
praca. ta. mogłaby być wykonana 

1 
przy za.stosowaniu najnowszych 

I 
wynalazków technicznych w c1ą 

gu„. 15- 20 lat. 

Na razie jest to projekt, ale w 
lVyko1rnnic planu r.rzel!brazi ZSRR projCkty nie Z'Wykly leżeć 
pustynię w ziemię urodzaju„. 

długo „pod suknem••, j~k to m-i. 
miejsce gdzie indziej. W pl\.J.· 

Elektry=e traktory' bi:dą mi ały dużo rob-oty na wielkich 
obszarach, odzyskanych przez naukę radziecką dla kultury 

i cywilizacJi„. 

W waruuk2.ch kapitallstyc;:;· 
rych zwycięstwo pnstyni było!>y ! 
nieuniknione.. ale nie w kraju °'' j 
cjal1zmu, nie w zwją.zku Jlc.
dzieckim. Człowiek radziecki i.;•e 
da.je się pobić naturze. Sięg!l. do 
r.'l.jgłębszych jej tajników i !;t<. 
priowo, ;owoli, ale stale wydzi~ 
r a jej coraz to nowe tajem··1·,l'.9 
na użytek i dla dobra. społec~ń

st.wa.. Piaski Kara·Kum i Ky:i:yr 
Kum nie zwyci~yły człowiek'!. i 
jego inteligencji - walka. trwa 
w da.l~zym cią.gu, a na.pięcie :P-i 
wzr1..:..ło z chwilą rZ'lcenia. prz~.z 
Stalin'.I hasła przeobrażenia pr.zy 
tf'dy. 

Irtysz W ten sposób w Zac.t:,~

dniej Syberii powstanie jezio:o 
wielkości 3/4 m<Jrza Ka~p1jslu'l· 

go tzn o powierzchni mniej wię 
cej ta.kiej jak c:i.ła ... Polska, Tere 
ny zalane przez przySl!:łc jezioN 
nie posta.dają wartości gospoJ.:\l' 
czej. są to tzw. „leso-bołota." -
lasy rosnące na błota.eh. Po l,)0.1 
niesieniu się poziomu wód łat .... o 

„Yłkład" nauki „zachodniej" .•• w plan Marshalla 
er ~e XX. wieku Jul1s 

Wre J>Tll.ca na bezludnej pu
styni 

l!'.inera.lne: nafta, ró:!:ne sole, rn 
dy miedzi występują tu w nie
s;lOtykanej nigdzie obfitości, 

Klimat jest tutaj kontynent'! 
n'T, jednak w kierunku połuduio 
v-ym stopniowo łagodnieje, tak 
że są miejsca., gdzie tempera t!l· 
ra nigdy nie spada. poniżej zera, 
nrwet w styczniu. Nic dziwnego, 
ŻI' już w czasach zamierzchly~h 
ro ::winęła się tu ba.rdzo wysolt:i. 
ku ltura., której ślady uczeni m 
d :::ieccy znajdują dziś na. każdym 
kł"Jin;.. 

ZIEMIA OIICE "PIO'' „ 
Dziś jedn:i.k, mimo tak korzy· 

st:ovch, zda się wa.runków życn„ 
k F je te 11ą, ba.rdzo słabo zalurl1uo 
Le, a. niektóre połacie są. >upoł· 

nie bezludne. 
?r:.>:yczyi1it, która powod•tje ten 

sta n jest ogromny niedostat..ik 
-v,lldy. Roczne opady wynoszą 

tu a.j n&jwyżej 200 mm. (War· 
s:: ' .wa. od 50o-600), a. są mteJ
sca posiadające poniżej 67 m:n., 
c . yli pra.viie zupełnie pozbawione 
opadów. Jeżeli teraz zważymy, 
i:e lata aą tutaj niesłychani.i u
p:i.lńe (w niektórych mi&jsc1tcn 
t(mperatura dochodzi do plus 
80 st. c .) to sta.je 11ię ja.sne, .te 
ornóy nie mog~ wyrówn~ d1>fl 
cy' u wody wskutek parowania. 
Kr-tj „wysycha. • • z roku na rok 
con .z b a.rd2lej. Na ogromny<-ll 
prz;istrzeniach ciągną się ptlsty· 
nie piaszczyste pia.ski Ka.ra.
Km·l, KYt!~·Kum na. kt6r7r.!1 
hul' j~ suche wiatry szkodząc te> 
ślinności na-t w sąsiednich 
ba.rclziej wilgotnych okolicach. 

Bada.nia wyk:\Zały, że ba~<:ln 

wodny Kaspij~ko·Aralski jest r.a 
mały, jego wody nie wyst'1.r•:zą. 

dla. zwalczania pustyni, stą.d 
wniosek pr<>Ety: nalety do tych 
terenów sprowadzić wodę z •n· 
nych, bardziej obfit§ch basenów 
wodnych. Czy są w pobliżu T·;r 
k;ie~tanu inne obfite w wodę ba· 
seny wodne? Już pobieżny rzttt 
oka. na mapę musi zwrócić awa· 
gę czytelnik.a. na wielkie syate 

b~dzie przcprowa<lzić je kanat-o.m Spoaoby, na które się bierze 
do Aralu. Okazuje się. że da.w· amerykański kapif;alizm, aby za 
niej Ob płynęła właśnie w t.ym rzucić na. c:tły świat swoje do!d.
kierunku, z:iś późniejsze rwhr rowe „lasso' •, sięg;i,ją - ja.k już 
skorupy ziemskiej skierowały Ją to nieraz stwierdziliśmy - ni.1~ 
do obecnego koryta. tylko środków na.tury czysto p;>-

Dl:ilgość kanah1 wynostłatiy litycznej. KO!>lllopo!ityczni pr<>p:i 
930 km., a przeciętna. głębo.i;oilr; ga.torzy „raju made in. USA". 
od 26-30 metrów. Jest to xiy bardzo chętnie korzystają rów
wiście pra.ca. olbrzymia., a.le przy nież z pomocy nauki, szt-uki i !i 
dzisiejszym stanie techniki nico· tera.tury. 
żliwa. do wykonania.. Pisaliśmy już niejednokrotnie 

o usługach ocldawanych w tym 
względzie przez anglosaskich „u 
czonych' ' i „pisarzy' •. Zręcz
ność atoli twórców planu Mar 
shalla i pionierów paktu półu•)C 
no-atlantyckiego polega na tyru, 
że w służbę Wall-Street'u zaprzę 
gają :aie tylko naukowców i at,e 
ratów brytyjskich i amerykań
skich. O wiele bardziej chy:tr-.rm 
c:hwytem jest 11!'.ycie dla. celów 
dolarowej propagandy uczo1wc;i 
z poza bezpośredniej „sfery :i.to· 
mowe.1". Za.pewnia to w-w pr<lpa 
ga ndzie więk~zy kredyt w od:;!o 
rze !dei bloku z~chodruego: ;:la
twia kosmopolityczną; kontra.ban 
dę. 

Louis Emrich np. jest publi_ 
cystą i ekononust.ą. szwajca~kim. 

Szwajcaria. jest - jak wladt•mo 
- paJlstwem t.'lw, neutralnym, w 
t1rga.niza.cji m11rshallowskiej Ofl· 
c.lalnie nie fignr11.1e. co da.je n.e 
zły pozór, iż działalno&ć j~j l)by 
wat.cła Emricha., ma. Charak',•!!' 

I 
niezależny,obiektywny, sciśle na 

L ... a.„ ... .- ~ ......... lt:cA„ UJa.l"Zollli.a "'J r - uart~ i ,,:t.apr1>~ga"' JeJ WO<!Y Ukowy. 
w służbę gospodarki socjalistyczne j Oczywiście, jC3t to~ tylko po· 

zót. P. Emrich wydał ksi.ą,żkę pt, 
maty rzeczne Obi i Jeniseju. 'Je! Okazuje się jednak, że ui•:to ,.Europa 1975 roku". w dzi<1le 
rzeki-olbrzymy biorące początP.k przez tamę wody Obi i IrtY'!za tym uczony szwajc11.rski stwter
w góra.eh Ałtajskich i Sajańskich jeszcze nie wystarczą, do caUc•J· dza, te Europa. jest dzi§ „ciężko 
zbiera.jł wo<ly z ogromnej częsci witego nawodnienia. olbrzynuch chorym i zupełnie rozbitym kon· 
Syber ii i odprowa<lza.ją je do pustyll Azji śrOdkowej. Dlatei;o tynentem • •, że „czeka.ją. ją. 11;e 
Oceanu L<>dowatf'go. W ten apl)- autor projektu proponuje bu.:io- wiemy, jeszcze jakie ciosy'•, ale 

OSI~GNIĘCIA TECHNIKI ilA- sób marnują się ogromne bOga· wę dn1gieJ tamy na. Jeniseju w _ nie martwmy Slę zbytuio: 
llZJ.EOKIEJ w BASENIE KA: ctwa wody, tak potrzebnej dla. miejscu, gdzie wpada. do niugo „gospodarka. ogólno-europej.;k.i 

SPIJSKO·ARALSKIM. krajów Azji środkowej. Gdl' ':> ':/ Pocllamiennaja. Tung;u:k.a. Wl;e.ty wpłynie do swego stałego, sp'lk?j 
Władze carskie nic nie uczyni ud::tło się przynajmniej ::zęsć wytworzy się tam drugie jezioro. nego łożyska.'•. ·w1aśnie w r•!kll 

ły, ::.by podme!ić cy"Wilizacj~ to· tych wód skierować w stronę :JU Jenisej po •piętrzeniu wód pr.c:ez 1975 nastanie w Europie pow.;ze 
go ;:raju. rl:ałowa.no na. to po lstynnego niż;i TuraJlskiego, cbli dopływy połączy się z systcu.a· chny dobrobyt. Dzięki czeru•t? 
pro~tu pieniędzy. Dop!.ero pJ czt> tej czę~Ci kraju zmierułouy t.em Obi wlew?.jąc do niego, a Dzięki zwYcięstwu idei postęp;; 
zwy•;ię.'ltwie .Rewolucji Paźd.11!t:t- się ra.dykalme. Kazachstan, re;;u za jego pośrednictwem do Ar:1.111 może? Nie, dzięki „rajowi t.!\r:.h· 

" mk,.wej uwaga n:~du i pa.rtii ine bliki Turkm~ń3ka., Użb~ka., a część &WOich wód. nicznemu", któ~· przygotowują 

_Prorokując nadejście „złot~ \rokiem-fenomenem n:iszego m 
go (dla. monopoli ameryka11· lecia". 
skich) wieku' ', ekonom~<ih 
szwajcarski obawia się tylko je ~ardzo n~ ~rzykro, ie nte 
dnego - ,;niebezpiei:zeństwa.. na· mozemy poc;.z.ełlć tego_ entuzJ.i.& 
głego przegrupowania. społ~.rn.e mu cl.la 1>· Emricha: me ~w:in· 
go•' - rewolucji dernokratycz· m~ go, niestety, a~ za. wieszca-a. 
nej, wa.lki na.rodów europejs;s:h,h :uu za. Jules Verne a.. Prorold:1m 
o wolność i sprawiedliwość 9ll"l· jest ~~ fał~z~m, a „jasn~wl
łeczną, ale nie wyraża tych 0 • dzem tak.m Jak praktykUJ=!C_J' 
baw w sposób dość wyraźny: lll•J u u'!;' mistrz Pyf:llo albo w~ói!!
g1'1by to przecie z&SZkOdZ"ć wsp ka ... aba. N atomiast gotowismy 
nialym perspGktywom. je~o ~ zamva.żyć coś, czego burżuazyj. 
kowego dzieła". " n<1, pm sit e!U'Opejsk11. nie dostcze 

gl.a.: Szwa,1t'a.rta. j9sł ojczyz:ną. 
Bu:rżu:i.zyjn;:. prasa. "uropejska wspanialycll, diablo mleko<ia.j

podruosła. rekl:imowy huczek wo nych krów. Nie chcielibyśmy u· 

ruje się kn tym zaniedbanym nawet częsciowo Ki;:gizka. i USA 
kraj-mi i zaczyna. się za.c1e1'U· Tadżycka. stałyby się bodaj naj PROJEKT KTóRY ZMIEN !'~ W;.-iyczają,c drogę do w·w ,.ra Idea „raju amerykańskiego·• • . 
wali<:& człowieka. z pustynią. bogatszymi repubL... •. ~ 1 Związ. OBLICZE AZJI ZACHODNtł.J. ju", p. Emrich zaleca skoń<:ze 
Pl~bywc,j~ tu cał~ ekipy uczo ku, a. _na ich terenach powst1ty . ~gromne Uośc~ wód syberyj· j nie z „egoizmem•' . właściwym ~ół „~·~Opy w r. 1975' •, na.zy•va wtaszczyć naukowco\Vi szwa cnr 

Dych inżynierów, techników, a· by świetne wMunki bytowa:na sk1ch spowoduJą podruesienie małym krajom: nalezy „nie :>K'J Jąc JeJ autora: 1) „najwi~k- jskiemu, ale na.suwa nam si J w 
gron mćw, geodetów, geologów dla wie~u aetek milionów lud?i. się A~alu i w konsekw~ncji p?no kami, lecz powoli' ' zrzekać się szym obok Wellsa. wieszczac::1 n1 stosunku do niego to jedyni: 0 
oraz tysi~ce robot,ników, którzy PozostaJe teraz po rozpatrzeniu wne Jego połą.czenie się z mo- suwerenno!iCi gMpodarczej i peli szych cza.;iów' • 2) .,Jules 'iier- równanie: krowa któr d · P 
nier~3 z amozaparc1em pra.cowa. pytanie: czy da. się to wykon1.ć'? rzem Kaspijskim, gdzie dop'Y"" tycmej na. rzecz przyszłej wspa. ne•m XX wieku'•; 3) „ja'!now.- lczy, a mało _ ~m. ~o ~:o r;. 
li n r. d urzeczywistniemem W!e~- Czy da. się odwrócić bieg rzek sy wody będzie można. dowolnia l:e niałej metropolii - Stanom z.ie dz3m i magiem"; 4) „Nostra1a jwej poży-wki" 0 k~ r; .t 
Jnch pła.nów. Za.czeto od żmudne beryjskich i lilkierowa.ć go gulowa.ć za pomocą, śluz. dnoczonym. musem naszej epoki' '; 5) „p;o- ml~k~ da.je. :a.mery ~ u.,, 

,( 
\ 

• 
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Dr. K. FILIPOWICZ 
adiunkt Uniw. Lódzkiiego. 

Z cyklu: wkład nauki polskiej w dorobek wiedzy ahvia.towej 

KAZIMIERZ FUNK-ODKRYWCA WITAMIN 
lXazimierz Funk u.rodził si~ 23 lutego 18.S4 r. w Warsza

wie. Był synem lekarza.. Po nkończeniu ~zkoły średniej }•o
święr.ił się studiom w zakrr sie l»taniki i zoologii, a n.astęp 
nic chemii. Szczeg6lnie in:creS-O'I\ ała go chemia u.'!trojów ;,y-
wych. . 

Jak wielu wybitnych uc7.o nye.h polskich, nzimierz Funk 
nfo :r;nalazł, niestety, w&.runków do prn~y w ojczyfoie. no
piero w roku 1925 zosta,io powołany do Warszawy, jnko 
kierownik dział:n bi<>eh ~mi eznego Polskiej Szkoły Higien,>' 
Nie potrafiono mu jednak, teraz :zapewnić doot!\teczny~h 
'W'arunków do pracy i życzliwe.i atmosfery. Po 2-ch lntMb. 
Funk ud~je się ponownie .zii.10:ranicę. 

Witaminy są. to utnane d.>:iil derskiego uczonego Eijkma1:a 
powszechnie niezbędne czynniki. skierowały za.gndńienie witamin 
odżywcze, brak których pO\vo· na właściwą. drogę. Eijkman 1.„ 
duj~ w organiźmie ludzkim i dąc lekarzem w Indiach Hol~n
zwierz~cym takie 8chorzeuia jak:: derskich zlluważ;vł, :~· na beri-be 
\rzywica, !zkorbut, beri-beri, ri, chorobę bardzo wówczas i·nz 
pellagra i inne. PrzypuBzcz'lm1 powszechni.oną. na. Dalck;~1 
te niewiele jednak osób w Pol- w~chodzie, zapadaj)} prz.J.le 
sce wie, iJŻ n.a.zwę „witaminy", WJ?.zystkim ludzie, którzy odży
a w dużej mierze i odkrycie tych 1"iają. ~ię ryżem polero-;>auym. 
tak cennych zwi~zków zawdz:i:-1 pozhawion:vm otrębów. Zauwa ~~·ł 
cza.my polskiemu uczonemu., dr. on także, że na podobne schorz•l 
Kazimierzowi Funkowi, pófn•~j nia zapadają kury, karmione :lo 
szemu kierownikowi oddziału bi(, lerowanym rytem i to ~postrzeże 
chemii Państwowej Szkoły Ili· nie pozwoliło na przeprowarl:r.~
&ieny w ·warszawie. nie badań t('j ehoroby na. ptM· 

Jeszcze nil początku tl'go stu'.e twi~ i zwi.erzęt11 eh. Eijk~nan. n11 
eia po1nzechnym uz11aniem ei ~- po~1adał _Joonak. odpow1ed1uP~O 
11zył ~ię pogl~d, że do norma1n.:i htlior~tonum, a111 pr~:t",:zoto7łama 
go odżywiania niezbędne ~ą. ta· chemicznego. aby dOJŚc do kon· 
kie produkty jak: białka, wę1r10 kretnych w:nikól'!' ~ podać ost a· 
wodany (cukry), tłunczc, •ol~ t.ec~ną. _przyczynę powstawania 
mineralne i woaa, podane w ') :- be.n.btn. 
powiednich ilofl,~ iach. Organ;?.tn W roku 1910 Kazimierz }'u·i k 
ezlo~i<'ka chętnie porówny\\a· prar.o'!'ial \V Instytucie Liste<a 
J.lO wówc:r.:ts z ma.!zyt'lą. pa.roN:~. w Londynie, pr:zeprowadzając 1,R 

która dostarcza nr tłuszcz •i ~u- dania białek. Ponieważ przypudz 
kfar spala i za~ienia na ercg1(' c·znno wówczas, że przyczyn'). 
i ciepło, białko służy przede beri-beri są ciała. białkowe, za 
wszystkim do budowy organ:z.- 'l':'arte w ziarnach ryżu, powii!rzo 
tnu, sole zaś i woda ~łuż„ jalrn no przeto Funkowi rozwiązanie 
niezbędM czynniki przy przemia tego zagadnienia. 
nie materii. 1 Funk po przeprowa.dzeniu 
Juź jednak pny końcu r:eszłe wst,pnych badań, doszedł d·) 

go stnlecia Szwajcar Bunge, a i:rzekona.nia., że schorzenie to spo 
przed nim rosyjski uaony '-u• wodowe.ne jest raczej bra.kiem w 
ni.n, przeprowadzając doświad· ziarnach ryżu pewnych substa.'l· 
czenia. z myszami zauważyli, i:'I cji, które powinny znajdować 
wymienione wyżej produkty nrn si~ w otrębach 1 w krótkim cza 
>wy!!tarcir.ają. do życia, dodanie ne wyodrębnił • otrębów ryżo 
natomiast do ti!go pożywienfa wych 1:wią.zek, którego jeden 
jeazeze niewielkich ilości mlekJJ, mgr. wystarczał na wykurowanie 
poW1!dowalo normalny rozwój gołfbia, ginącego na beri-beri. 
tych 11:wierząt. Z powyższego ~ l'oniewa:t wykryty zwi~ek, Z'\· 
nika, że w młeku m11~zł .i:n"'1d&- wierni w swym składzie azot, wy 
wkć si~ jeszcze jakic4 !nłb1t.- beywal pOwne podobiell.stwo 
rje, nie należłee do p~u gru ,do zasad aminowych 1 byt nie· 
:wymienionych '1t'yżej, ltqnieca zbfdnJ 4o życia Cż:rcie po łacl.
.jedna.k cio podtrzymt.ni& i)'ei~ 'Die·- vita). przeto Funk na.zw:ił 
ńierząt. llOJ!fOOdkeytt, 1ub.lta.ncJt „Wih-

, ~trzeż9ni.a. te nit wyw1Jbr uD.ą". 
ir w'ó'f!CZM ~ięłtszeglt ~ntere~o.( .Był ł?,7<1k,..l9:_ł,; 
:wania ·i doplerQ badAma. holen.~ :W n1'&t~p.nf.4ll l'a•clt uate.loM, 

hrrtJH~J8W ~tli u,.. t"Ul~<-e LUillu·w:::1 vuruz ut.:. .\.L.vi ,jJ 

obszar t. zw. „świata zabitego deskami". Do najbar
dziej zapadłych ;,dziur" i ,;kątów" kraju dociera dziś 
radio i gazeta, książka i kino. Na zdjęciu oglądamy 
właśnie chłopów, wychodzących z seansu, zorganizo
wanego przez kino objazdowe. Ilość tych kin (263) 
wzrośnie 11-krotnie w ciągu, planu 6-letniego, zwięlc
sza;ąc niebywale możliwości niesienia ia droga, 
kultury na wieś polską„. 

I 
że nie wRzystkie witaminy za.wie Nauk ZSR.R włę.c;~yla za.gadni.1· 
ra,ią azot, niemniej nazwa zapro· nio witamin do ważniejszych pro 
ponowa.na przez: ł'unka zy~knł11. hlemów n:iuko'l'lry-ch, wymagJ~ą 
prawo obywatelstwa na calyt•l c~·ch szczególnej pieczy. Bo znga I 
świerie i jest w powszcchny;n dnienie witamin to zagadniente 
użwiu. racjonalnego odżywiania., a z' 

Dziś znamy już około 25 wit'l tym związany jMt szereg probl'l 1 

n)in, a nad hadaniem tych zwil).Z mów zarówno ekonomicznych •a.ki 
ków pracują. całe sztaby uc;io· 
n~·ch. Znamy instytuty w .Amery 1 społe~:myc~. . . 
ce i Anglii zajmujące się tą dz!c j Totez nalezy Pattllttać, ze przy . 
d7.in!} wiedz~-. W ZSRR w roku rozw1ązywan1u tego tak ważne
Hl-ll cały S7.tab pracowników nil 'go zagadnienia., jedno z najpocz0 
nlrnwvch, pracował nad barla- .. 
niem \vch nlczh<;'.dnych cz.vnni śni0jsz;y1Ch m1eJse zajmowaJ pol 
li.ów odżywczych, a. Aka<lem:a iski uczony - Kazimierz Funk. 
...... ~~ ...... ~....,...,,...., ..... ~..,_,.. ...... ....,.....,. ...... ....,.~~ ..... ~ ..... 
ANTONI CZECHOW 

piewca lepszego iutra 
„.J\'Ioi!ects być pewni... nasta~ 

ną. lepsze czasy. Zablyśne ju· 
trzenka nowego tycia, zatrium
fuje prawda" - powiada jeden 
z bohaterów powi&ści Czecho
wa, „Sala. nr. 6' •• 

ugina oię pod jarzmem chłop. 
stwo rosyjskie, 1tale pisze z 
nienawiścią, ja.k panoozy sit 
na. wsi chciwy kapitalista. wiej 
ski, 

Antoni Cz.echi;w, wielki pisar z I dra.maturr rosyjski. 15 bm, 

C hloszcząc Ujemne strony ży 
cia starej Rosji, pokazują;c 

całą. banalno~ć mieszczańsko • 
szlacheckiego filisterstwa, de· 
maskując zac.b.ia.nne p:omadze
nie boga.ctw, kal'ierowiczostwo, 
nieróbstwo i rozleniwienie, 1Jz'3 
chtw nawotywał d'J?. m iany ustro 
ju społecznego. ,.Dobrze byłc>l>y 

- mó\Vi jeden z bOhaterów Cze 
chowa. w noweli p. t.: „S.:td 
agrestowy•• - gdyby przC{l 
drzwiami każdego zadowolone
go, szczęśliwego człowieka ~tał 
ktoś z mtotkiem i stukał stale 
przypominają.c, że istnieją. lu. 
dzie nieazczęśliwi, że życie pr<;!· 
dzej czy pófauej pokaże każde
;nn swe pazury, że spadną. na. 
każdego plagi - choroba, !!tra.. 
ty, ubóstwo, o których nikt Pif 
nie 'dowie, których nikt nie zo. 
baczy i nie usłyszy. jl\k obecnis 
on sam nie widzi i nie sty:.zy 
innych". 

W łaśnie Czechow • był tym 
człowiekiem z młotkiem, 

stukającym .bezwttannie do 
madomośCi ludzi l:3ztr••kich, 
obojętnych na niedolę bliźnich, 
rozkoszujących się swym egoi· 
stycinym szczęściem, nie chcą

cych nic Wiedzieć o sprawach 
~połecze:óstwa, pa:óstwa i naro · 
du. Cztc.how niezmordowanie 
przypomina sytuacjf mas pra.
cujących w społeczeństwie W,'f· 
zyskiwa.czy, stale pokazuje, ja.!t 

mirięła 45-a roczn tca jego śmle.rcl 

S ztrokość poglądów społCcz-5 urowa. krytyka. rzeczyWi· nyc.h Czechowa. 1 jego 2un.-
stości, hiewolniczego ustro. rze:i!a. 0 nowym życiu w RosJi, 

ju, uciCJkaj11~ego naród san1o· opartym na poszanowaniu tndy
wladZt'l'ra, a obok tej krytyki- widua.lności ludzkiej, szacun. 
bezgraniczna. wiara. w naró1 1ru dla pracy, na nicnaWiści do 
rosyjski i drzemią,ce w nim wszelkiej ty;:anii, do banal!1 i 
potężne siły - oto charakter3. płycizny, do niewolhlczej un;. 
Etyczne cechy twórczości Ozer,uo żoności, wszystkie te c~by :;bli 
wa. ~ają. jago twórcz„ść do epoki 

Czechow rozumiał, że dro~a. radzieckiej, dzięki czemu staje 
świetlanej prP.:Y'BZłości me. się on blh:iti ludziom radzi.~c

dzie poprzez przewrót społe.:'!:· _lum. Bo trzeba ostro edczuwa.ć 
ny, choć nie był sam rewotu. konieczność radykalnego prze. 
cjonist'ł. w opOWiMci „Moje ży wr.otu w Rosji, aby wyp<>wie
cie" jeden z bohaterów rzuca dz1eć tchną.ce wiarą, słowa: „o 
taką, uwagę: żeby już jak naj zybciej 1-a. 

8witało to nowe, jasne życie, T u trzeba innych meto<i kiedy można. będzie śmia.ło i 
metod walki: silnych, ~nua i prosto patrzeć w oczy własne· 

łych, szybkich. Jeśli rz:eczyw1- mu losowi, czuć się sprawi~lI
ście chcesz być pożyteczny. to wym, być wesołym i wolnym. A 
wyrwij się z ciasnego kr~gu prz.ecież takie życie na.stanie 
zwykłej działalności t staraj slę wcześniej, czy później". 
oddziaływać odrazu na masy''· p ·sarz i:achwycał się lud~m\, 

C zecbow kochał gorłco :ito. którzy mogli się poszczyci~ 
sję i jej naród. W natchnlo wielkimi czynami i jasno u§w:la 

nycĄ słowach opiewitl piękno da.miali sobie cele swego życia. 
swojej „wspaniałej, surowej w Tak np. mówiąc o wielkim po. 
swym ma.jesta.cie' • ojczyzny. dróżniku rosyjsk~ Przewal· 

skun, Czechow stwierdza: „L-1. 

A le tym słowom zachwytu dzie tacy„. na przestrzeni wie· 
towarzyszyły niezrniennrn \ k6w i społeczetistw ludzkich 

rozmyAla.nia. o jej · przyszłości mieli nie tylko zasługi nan'.to. 
i marzenia o jej scczęściu. we i pa.flstwowe, odegrali oni 
Myśl Czechowa. Z'Wraca się do jaszcze 1 ogt"omnl!! rolt wycho
tycia. społecznego: Natura. 1 ty- wawczą.... Ich wysoki pozi•lm 
cie - snuje swe marzenia Cz?.- ideowy i szl::.chetna ambicj~. 
chow - powinny z 11obą, bar- której podstawą był honor e>j
monizować' '... czyzny i nauki, Jeb silna. wola, 

state dążenie do celu, kt.prego 
nie mogły złamać iadne trud„ 
ności ,niebazpiecieilstw& i p.:>. 
knsy szczęścia O!IObistego, bo• 
gactwo ich wi~ 1 mr6wcza. 
pracowitość„. wazyttlrle t& ce. 
chy sprawiajlł, że w oczach :ra„ 
rodu są. oni bohaterami, uciele. 
śniają.cYmi wyższe siłf moral4 
ne'•. 

Z & najważniejsze JcrrteriUDl 
postępow&nia. czllowieka. 

uwit:i'l.ł CP.:Gchow prawdt. Jeden 
z boha.terów „Mojego :tycill.' „ 
móWił: „Mszyca niszczy traw~. 
rdza - liela&o, a. kłamstwo -
dnszt". 

W toku 19!2 UkB&ał sit pa.i 

mittllik 8lynłiej bohaterki 
v:alk :partyzanckich Zot ~o.. 
demidsldej, któt& złożyła swe 
młode życie w otierze dla. dobra 
ojczyzny. W tym l!lm1ętn1kn 
nazywa ona Czechowa swym 
wycbowawCł. Zanotowała tel 
ona słowa Czechowa: „Wszyst. 
ko w człowieku powinno by4 
piękne - 1 oblicze, 1 szaty, 1 dta 
sza, i myśli". 

G orą.ce nwielbienie 1 szaeu„ 
nek Z'.'.łi Kosmodemiwkiej 

dla Czechowa - tQ wyru sto• 
s•.J.nlru carego narodu radziecki&< 
go do wielkiego pl.sarn., które. 
go dZieb. l!ł bezcennym wkła
dem do skarbnicy lit.era.tury ro 
syjskiej. 

(Z artykułu A. Jegollna, dyr. 
In..<>tytutu Liter&~ światowe! 
Im. Gorkiego). 
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LIN PIU ZHIN 
(W 145 rocznicę urodzin wielkiego kompozytora) 

Glinka l Puszkin. Słusznie 
stawia się obok siebie te dwa 
nazwiska. Rolę, ja.ką S!lcłnił 
Glinka w rozvrn.tu rosyjskiej 
mttzyki - można l)nyrównać 
do roli Puszkłna. w historii ro
&yjskiej poezji i litera.tury. 

„To dwa wielkie talenty -
pisał Śtasow - od których wy 
wodzi się nowa. rosyjskl\ twór 
czość art:-·sty~na. Obydwaj 
czerpali olbrzymie sily z ko
rroni sw1>jego na.rodu. Oby
dwa.,f stworzyli nowy jeii:yk ro 
sy;sld - jeden w poezji, dru
gi w muzyce". 

Twórczość Glinki, która wy 
rosła na tej samej hłstotyczneJ 
glebie co poezje Puszkina, czer 
pałn natchnienie z tych samych 
źródeł ideologicznych. 

Glebą tą był olbrzymi wzrost 
świadomości narodowej postę
powej części społeczeństwa ro
syfskiego, związany z takimi 
wydarzeniami, jak wojna 1812 
r. a zwłaszcza powstanie Deka 
brystów. 

Glinka, gorąćy patriota, sta
rał się w twórcrości swojej Jak 
najprawdziwiej odzwierciadlić 
życie rosyjskiego ludu. Dzie
cięce wrażenia, wywołane przez 
pełne wyrazu pleśni ludowe, 
pieśni śpiewane prze! pańszczy 
źnlanych chłopów, przyczyniły 
się walnie do tego, ..,e komi-o
zytor zaczął się przede wszyst
kim zajmować ludową. muzyką 
rosyjską. 

W okresie szczególnie srogie 
!JO ucisku pańszczyźnianego 
Glinka potrafił dostrzec w ro-

syjsklm chłopie cechy ludzkiej I mans puszkinowski: „Je.'ltem tu 
godności, bohaterstw/\ l odwa· taj" ... skomponował Glinka w 
gł, twarzą-0 wspanlałll postać 1834 roku. 
chłopa-patrioty, Iwana Susanl- N b _, 

1 1 1 
ł 

na. , aj ar~·z.e popu amym spo 

O muzyce Glinki mo:ina po
wiedzieć Ło samo, co Bieliński 
pisał o poezji Puszkina: ~e po
dobnie jak szeroko płyna.ca, 
rozlewna rzeka wchłania licz
ne dopływy, tak I ona „wchło
nęła" dorobek swoich poprze
dników" ja.ko swą. własność i 
zwróciła światu w nowej pr:ze
tworwnej formie". 

Już wczesna, młodzieńcza 
twórczość poetycyka Puszkina 
przyciągała kompozytorów swo 
Ją wszechstronno&cią i różnorod 
nością treści, bogactwem obra 
zów i doskonałością formy. Do 
takkh arcydzieł puszkinow
skich Jale „Pamiętam cudną 
chwilę", lub „Zefir nocny", je
szcze za życia poety nieraz do
rabiano muzykę. 

Gljnka znał osobi!Ście Puszki 
na, częslo spotykał się z nim. 
Gawędzili na różne tematy. 
Znajomość ta wywarła nlew~t
pllwle korzystny wpłvw na je
go twórczość. Pokrewne źródła 
natchnienia wielkiego rosyj
skiego poety i znakomitego ro 
syjskieqo kompozytora spra
wiły. iż Glinka napisał do słów 
Puszkina szereg romansów, w 
których . muzyka tak fest zroś
nięta z tekstem i tak głęboko 
wnika w charakter poetyckiego 
wzoru, źe stanowi z nim nleroz 
łączną całość. 

Swój pierwszy oryginalny ro-

środ puszkinowskich romansow 
Gllnkł są: „Plonie we krwi 
ogień namietności" 1 „Pamię
tam cudną chwilę". 

„Tym dwom perłom muzyki 
- lak stwierdza A. N. Sicrow 
-dały początek dwie perły po· 
ez!l". Roman.'! „Pami~tam cudną 
chwlle" zwią,z~ny je.st z osobi
stym żydem kompozytora, na
pllilał rro oczarowa ny urokiem 
młodziutkie! Kab!rzvnv Kerl 
c6rłd Anny Keri, które! to Pu
szkin pośwl.ecłł swói w!ersz pod 
tymże tytułem. Je. t to ~zczery, 
wzrusiający monolog Uryt:zny 
pełen gorąceryo lecz: szlachetne
go poezją uczucia. 

Muzyka doskonale oddaje 
stopniowo przejścia od smutku 
l zamyślenia - do silnego wzbu 

M. GLINKA 

rzenia, zachowują{: niezmienną niej Glinka. hletorit p6ileren• 
jasność I piękno wyrazu. Ro- 'damej, .starej Rusi. Opera wy. 
manse Glinki wzruszają nas raża triumf żyda l radości. Na
głęboko ludzką prawdziwością, wet dramatycznym JDGmentom 
I szczerością. uczuć. na.da.je Glinka charakter ja-

Szcze!tólnle znaczenie dla snośd i wewnętrznego spokoju. 
twórczo§ct Glinki miała poezja W twórczości Glinki wyczu
Puszktna w końcu trzydziestych wa slę zawsze to głP,bokte czło 
lat ubiegłego stulecia. Nastęnn włeczeństwo, które Biellński u· 
je okres rozkwitu twórczości ważał za jedną z iasadniczych 
Glinki, rodzi się pomysł opery ceeh poe~I Puszkina. Dz;lękl 
„Rusłan I Ludmiła". Opera ta temu inuzyka Glinki jest tak 
przeniknięta ~es~ charaktervsty bardzo i»rótrta t Żl'OZUmlała 
czną dla rosy1sk1ego eposu ludo ldzł ' 
wego odwagą i bohaterstwem. ęld tema stała się ludowi 
Ze zdumlewaJaą lilią f arty- rosyjskiemu tak bliska. Jak 
styczną prawdą odtw~a w poeiJa, P~ 

„ 
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I naszego ustroju I sprawiedliwość 

--------------------------
Słuszność 

24 ty tOD\ 4-go wydania 
dziel Le••ina 

Co ujrzałam i co zrozumiałam zagranicą 
Pojawił Ilię w druku H tom 

c~artego wydania dziel Le
nina, pnygotowan.r pnes In-
1tytu• Marksa - Engelsa -
Lenina pn:y KC WKP(b). 
XXIV tom zawliera pracę Le
n.ina, napisane przezeń w o-

(bolszewickiej), artykuły ł no
~.atld Stalina opublikowane w 
,.Prawd?;fe". m. Ol. o "Dwu
władzy", „Wojna i rząd tym• 
czasowy", .,.znaczenie brata• 
nia się" i :Inne. Tow. Anna Ramusowa, przo 

down.ica prs.cy z PZPB Nr 1, 
brała udział z ramienia pol
skich związków zawodowych 
w 11 Kongresie SFZZ w Me
diolanie. Wrażen:a, jakie przy 
wiozła ze swych zagranicz.
nych podróży, nie ograniczają 
się jednak tylko do samego 
Kongre.9u. To był oczywiśc!e, 
najciekawszy moment. Ale 
przecież poza tym tow. Ra
musowa uczestniczyła w obra 
dach Departamentu Wlókn!,'.l
rzy w Lyonie, zwiedzała mia
sta włoskie, mając wszędzie 
szeroko otwarte uszy i oczy. 
Poczyniła wiele trafnych spo
gtrzeżeń. Rzecz prosta, piękno 
miast włoskich wywarło na 
niej n!ezatarte wrażenie. 

- Piękne są te ~aje - mó 
M tow. Ramusowa. - Ale 
nle chciałabym tam pozostać 
na długo. Państwo nie trosz
czy się tam o ludzi pracy, ro
botnicy wyzyskiwani są w fa
brykach możnych kapital.!
atów, ruch komunistyczny, a 
nawet związkowy napotyka 
na każdym kroku na szykany 
i prześladowania ze strony 
władz.. 

- Serdecznie 1 owacyjnie 
witali nas robotnicy włoscy, 
gdy zwied:r.al:śmy fabrylti w 
tMediolanie i Florencji, ze 
szczególnym entuzjazmem 
przyjmując przedstawici~ll 
związków radzieckich. W nie
zl'.czonych pytaniach koniecz
nie chcieli się dowiedzieć. iak 
7yją robotnicy w krajac1' tie
mokracji ludowej - nie mo
gli wprost uwierzyć, że nie 
znamy wca.le bezrobocia. Po
kazywali nam, jak w ich ka
pitatistycznych fabrykach set 
ki maszyn stoją bezczvnme. 
Widzieliśmy sami na ulicach 
miast włoskich wielu żebra· 
ków - często całe rodziny, 
wyciągające ręce po jałmuż
nę. Nie ma dla nich pracy w 
państwie, objętym „dobro
czynnym" planem Marshalla. 
Przekonaliśmy się naocznie, 
do czego prowadzi zaprzeda
nie się !nteresom kapitalizmu 
amerykański'!go. Mimo woli 
porównywaliśmy te włosk!e 
fabryki, dotknięte przez cią
głe postoje, z naszymi zakła
dami tętn!ącyml stale wzra
stającym tempem pracy, ci:yn 
nymi przez całą dobę. Nam 
stale brak nowych rąk do pra 
cy - tam czło'wiek musi te
brać o jakiekolw:ek zajęcie. 

- Utkwił mt w pamięci 
szczególnie jeden obraz - c!ą 
gnie dalej tow. Ramusowa. -
W jednej z fabryk włókienni.,: 
czych uirzalam kilku młodycn 
robotn.'.ków, sortujacych od
pa:iki bawełniane. U . nas to 
lekkie zajecie pełnią słabsze, 
n:ezdolne już do innej pracy 
kobiety. Sortowacre zagadnie 
ci przez nas, dlaczego wyko
nują tak lekka pracę, nie 
odpowiednią dla młodego. 
zdrowego meżczy-zny, potrze
bującego większych zarobków 
- odparli: „.Jesteśmy szczę
śliwi., że chociaż taką pracę 
znaleźliśmy". Wym!enill przy 
tym śmiesznie n;ską stawke 
swych tygodniowych zarob
ków. Zrozumieliśmy wówczas 
- opowiada dalej tow. Ra
mttsowa - dlacze~o w skle
pach włoskich, gdzie pełno 
jest towarów - prawłe nie 
widać knpującycb. Ameryka 
przvsyla tu swe fabrykaty i 
półfabrykaty, przemysł wło
ski został wiP.c dosłownie spa 
raliżowany. Właśnie to wywo 
luje biedę ł bezrobocie. 

• • • 
O sytuacjd te' m6wil na 

Kongresie nowoobrany ptze
wodn!czący SFZZ, tow. Di 
\' ittorlo. Potwierdzali ją 
przedstawiciele innych kra
jów marshallowskich, którzy 
również uskarżali się, te Arne 
ryka zarruca ich swym! towa 
rami, podczas kiedy fabryki 
stoją, a ludzie pozo..~tają bez 
pracy. Wśród 53 państw. bio
rących udział w Kongresie, 
byli tet przedstawiciele kra
jów kolonialnych. Opow!adali 
en.i o niesłychanym wyzys'ku 
1 dyskryminacji rasowej, sto
sowanej względem nich przez 
państwa imperialistyczne. Lecz 
stale wzrastający tam ruch 
zawodowy daje mil!onom lu-

Przodownica pracy tow. Ramusowa 
o swych wrażeniach z Kongresu w Medtolan e 

• • • 
- Z ~lkudnlowych obrad kresie od 3 kwietnia do 3 

II Kongresu, z rozmów pro- czerwca 1917 r. Znajdują Się 
wadzonych z delegatami róż- więc w tym t..)mie słynne te
nych krajów - mówli na za- zy kwietniow{\. w których Le

śmy referatu przewodniczą- rtipnłem mówił o obow!ąz- kończenie tow. Ramusowa - n:n dał teoretyczne uzasaLi
cego naszej delegacji tow. Za- kach i zadaniach, spoczywa- wyniosłam niezbite przekona- r.!enia konkretnego t>lanu wal 
wadzkiego, który podkreśl:ł jących na Zwiazkach Zawo- n.ie, że s.'.ły ob<>7.u demo- kl o przejście od rewolucji 
ogromne zasługi radzieckich dowych w krajach marshal- kratycznego są potężniejsi:"-. buriua1.y:ino - demokratycznej 
związków zawodowych. ,,O- lowsk'.ch, kolonialnych i pań- n:.ż kiedykolwiek myślałam. do rl"Wolucji socjalistycznej i 
krzepły one organizacyjnie i stwach imperialistyC'Ltlych. Wid7:1ałam, te w krajach, w wysunął hasło stworzenia re
:deologicznie, jak żadna orga- Wszyscy obecni na Kongresie których człowiek pracy jest publiki radzi.eck!ej, jako naj
nizacja. zawodowa na świe- przeds•tawiciele r ó ż ny c b wYZYskiwany przez kapitali- lepsr.ej polityczne.i formy dy-
cie" - oświadczył. państw znaleźli w tym prze- stów masy robotnicze gotowe ktatury proletariatu. 

Z największą dumą słucha- mówieniu wytyczne dla swych są do zdecydo,vanej walki o W tomie tym za·mleszczone 
liśmy tej części referatu, w związków i WS7.yscy jedno- Pokój i wolność. Po powrocie zostały również prace „Listy 
której tow. Zawadzki mówił 0 myśln:e przyjęli uchwaloną do kraju mogłam jf>Szcze le- w sprawie taktyki", „Zadania 

pod koniec o):>rad rezolucję, w piej ocenić słuszność i spra- proletar:atu w naszej rewo
zdobyczach naszej gospodarid której zawarte zostały owe wledliwość nas7-ego ustroju. Jucii", „Partie polityczne w 
planowej, osiągniętych bez po zadania międzynarodowego ru Poo:nalam r.a.razem, jakie za- Rosji i zadania proletariatu", 
mocy marshallowsk'.ej ł o chu 7iwią,zkowego i manifest dania spoczywają na naszej w których rozVlrinięte zostały 
szybkiej odbudowie naszego do robotników całego świata, or!:(anl7.acji Związków Zawl)- idee zawarte w tezach leni-

nawołujący do walki o pokój, I dowych, ~ w jaki sposób ma- nowskricb. 
kraju. do ścisłej konsolidacji ruchu r.-iy je reallzować. I W XXIV tom~e zn" \du11l !1.ę 
Przemawiała takte nasza de zawodowego na całym §w!e- WY\viad prz~rowadziła również materiały VII (kwiet 

legatka, tow. Fijałkowska, któ cie. H. Sam. niowej) konferencji RSDRP 

Na polskin1 H'1-1brzeżu 

Zew przeszłości tętno teraźniejszości w 

XXIV tom r.awiera 19 doku 
mentów, włączonych po raz 
pierwszy do pełnego wydania 
dzieł Lenina. Należy tu wy
m!enić materiały konferencji 
kwietniowej, a więc 9 napisa
nych pn.ez Lenina rezolucji, 
dotyczących wojny, stosuni{u 
do I"Uldu tymczasowego, kwe
stii rolnej, sprawy rewiz.li 
programu partyjnego, S'prawy 
rad, kwestii 111arodowościowej, 
bieżącej sytuacji politycznej 
itd. 

Wśród włączonych po ras 
pierwszy dokumentów zna;
dują się również: „Szkice ar 
tykułów lub przemówień w 
obronie tez kw!etniowych", 
odezwa „Do robotników WS7.Y 
stkich krajów wojujących'', 
przemówienie wyi;!łoSl'lone na 
wiecu Zakhdów Putiłowskich 
25 maja 1917 roku i szereg in· 
nych. 

Dzi~vnowie 

ra w iniieniu delegacji pol
skiej potępila rozbijaczy Swia 
towej Federacj! Związków 

Zawodowych. Bowiem na Kon 
gres nie przybyli reakcyjni 
przywódcy Zw. Zaw. USA, 
Anglii i państw skandynaw
skich. - Nie przybyli również 
lewicow! szczerzy przywódcy 
związkowi z tych krajów, 
gdyż nie pozwolily Im na to 
ich władze państwowe. Ale 
mimo to byliśmy pewni, że 

Spółdzielnia „Bekona" słusznym powodem dumy rybacki ej 
Jeżeli przyjedziecie na W YBitZEtE ZACHODNIE, nie za.- czy kami.. Tfdy prze~1ływaly pier- spółdzil'lni rybackiej, jak „B~ 

pominajcie zwiedzić wyspy Wolin, rozciągającej si~ w .itształ- wsze pol~kie okręty Boleshwa kona'' w Dziwnowie, nie mass 
cie trójkąta pomiędzy świn O'.ljśt:iem a l{amieniem Poruor. Krzywougtego, tn na nieswojl?j na Wybrzeżu. 
slrim. Posuwając się z zachodu ku wschodowi wyspy 1 nie o ewoją ziemię bili się hrnn I rzeczywiście, „Bekona" jesi 
wybierzcie drogę najbliżej połcioną. i biegnącl!! niemal rów- dcnburczycy ze Rzwrdami po u· słuszn.vm powodem dumy rybafl• 
nolegle z brzegiem morza. tracie przez Polskę Pomorz1. Riej - sławy w okolicy. Dziw

A·faltoma szosa w'ród lasu w1·, ł.e na~nt w na,J' npalnieJ'sz.v masy robotnicze tych państw ' " ~ "' 
sosnowego powiedzie was -- dzień nie odczujecie męcząccso 

solidaryzują s!ę całkowicie z do Mjbardziej wysuniętej n~ 
nami. wschód osady ryback\ej 
Największy entuzjazm wy- Dziwnowo. Drogę Waszą - umi

wołało wystą.plenle tow. Kut- lać bfdzie nieodłączny szum mo
nłecowa.. Tow. Kufniecow zrza, & delikatny wietrzyk 11pra.-

gorąc· a. 
I tak idąc przed siebie, roz

glądając się cieknwie po okolilly 
możecie nie spo:1trzec nawet -
gdy nngle znajdziecie się nad 
brzegiem spokojnej 'll'ody. 

a Rzeka, ezy morze - zapyta 
Wiedza odkrywa ta;emn ice WSJ:echświat nicjrden z uc:i:estników wyciecz-

Na Marsr e istnieje roślinność ~~a~~i::oaz;m;:~ ~~~d:y.wo~z~7ś 
R ) • •k• b d ' przy przypły.łl'fo morz& woda ewe acy1ne wyn1 • a an jest ~łona, jutrb - gdy wo·Jy 

radzieckiego uczoneco opadną., zalew Kamiński za.s1li 
Znany uczony radziecki, ba I całkowicie pochlania wysoko- słodka woda rzeki Dziwnej. 

dacz Marsa, członek Akade- kaloryczne promienie poz.a- - Czyżby 11 brzegu tej słod· 
mil Nauk ZSRR prof. T!.chow, czerwone oraz promlenile ·~rl- ko-ałont>j wody miała aię z11koń
oświadczył, !t wyniki ostat- dma słonecznego, zabarwione czyć nasza wycieczka t 
nich radz.lecltich badań nau- na czerw0ny kolor. Pochłania Chwila wę.tpliwości 1zybko mi
kowych uprawn:lają do twier- nie wysokokalorycznych pro- ja. Do brzegu zawija. prom, kt<.i
dzenia, te na Mars1e Istnieje m!eni infraczerwonych wyw'.l ry przewozi turystów i miejill'o
rośłlnność. łane jest tym, że rośliny na wą ludność na drugą. stron~ Dzi-

Hipoteza, wysunięta przez Marsie przystottowały się do wnowa, z wyspy na lę.d. 
prot Tichowa jeszcze w 1909 surowego klimatu, panujące- Dziesięć minut przepłynill6;ia 
roku o tym, i! „białe czapk1" go na tej planecie i dzięki in- promem, dziesie~ minut rozmo· 
widoczne na biegunach Mar- stynktowi samozachowawcze- wy z przewodnikami Mtar
sa stanowią w istoc!e pola mu odbijają zimne prom:en,e szymi Ka.szubami szczeci-6skinn. 
śniegowe względnie góry Io- koloru niebieskiego. granato- • 
dowe. stała s.lę obecnie pew- wego i fijclkowego. Tym się 
nikiem i jest podzielana przez. też tłumaczy, że roślh•n·.•śc' Gdy patrzycie na epokojne wo
wszystkich astronomów świa- dy Zalewu Kawińskiego, tru 

na Marsie posiada nie z.:elony dno uzmysłowić sobie, że kiedyś, 
ta. kolor. leC'r. granatowo-blęk'.r- · h h 

Podobn!e potwierdz.ona zo- ny. Jak stwierdziłv radzieck[e w zamicrzr łyc cza~_ach, na 
Stała W L..,.;etle ostatru'ch ba- k • ,_. k. ed . tych wodach toczyły się krwa-"'v' \\'Y~O ogors,,.1e e sp . YCJe na b . . k 
dań naukowych teza radziec- 11kowe. drzewa igl;:iste na da- we 0 .Je. P?tęzn~ flotyile orna· 
ka o Istnieniu roślinności na lekiej północy pnsi:i<hlą rów-1 r7::v .hałtyzk~ch m~ b.rly t~ rzad
Marsle. n'.ei zabarwienie błPkitnawe ' k1m1 gośc~1, a m.eraz _tez wod! 

Flora Marsa w przeciwień- wchłaniaią po7.aczerwone pre> ~e były śrnadkam1 zaciętych b1· 
stwie do ro.~l:nnooci na ziemi mienie cieple. tf'w pomiędzy Słowianami a Duń 

T aki podtyt11ł do „Kramu 
z pio~enkarui" znajdzie

my- w program·~ teatralnym. 
Widowisko śipiewn<>-taneczne 

czytamy ns. afisza.eh. 
Wielka rewi& - mówią. wL 
d:rowie tea.tra.lni w czasie an 
traktów. 

Z konfer&.nsjerki, prowadza 
nej w prologu i między ak
t.eh prz:edstawienia, wynika 
jeszcze coś więcej: „Kram 
z piosenkam~" ma by~ żywym 
podręe-znikiem historii nasze
go pieśnia.rstwtt. i p:osen kar
.twa. Stąd cykl „Skotopaski 

waru na Fprzedaż". Niestety, 
nie posiada na składzie anl 
jednej rewolucyjnPi p·eśni ro 
botnicae,i, ani jNlnej in"<'em 
zal'ji taneczno _ śpiewne.i 
chłopskiej, nni jednej piosenki 
rołnieTFl!.iiej, d<>tycącej nie 
,,kl'.potów z żołnierzami", 

(Ks. Wil.rgzawskiego), &le i.oł 
n'erskicb trudów i kłopotów, 
żnlnier>kiej walki cho~by z 
okresu ostittnie.i wC'jny„. 
Rótwnież jeden „Kr!'.'k.owia. 
~r.ek rohociar,ki" (sł~wa L . 
Pasternaka, muzyka L. Schil 

--w Warszawie na ulicv'' 
tak, ,,Krakow,eczka ~bociar 
~kieg'l" niewę.t{lliwie, 
„Małl!orzatkę" czy „Balladę 
staromie,i~ką" - ewentualnie, 
a.le gdyby kupiła ,,Bandurkę" 
,.Evvh·a. l'alJ'te" czy Kan
kana" - świetl Cit :r;robihby 
na tym zły interes. 

Nie przemawi& nftm rów
nież do przek.r'Jlania bizne6S 
b1rndlarza piO!<enek z przed
l!tawir•rlkę. wroiriej nam kla_ 
sy Apoleeznej. kt6r1t przy po 
mo('y obrazków śpiewająrych 

nedwi~la:6.!<lkie" 1100.nowi in_ Z teatru Wojska Polskiego 
11eeniu.c~ piosenek pań' f pa • , • • · • 
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len.) nrl~ jelit bynajmniej peł 
ną., &ni proporejonalnę. do in 
nycb „numerów" insceni,z.acją 
,,Dnia dzisie~zego". 

Wspomina.ią.e o powyższych 
brakach, musimy zwróc.:~ 11-

WRl?ę na pewien „kram" z 
konfera.nsjerką, . objaśniającą. 
widowisko. To, f.e „kram:i.. 
rrem" jest przedstawiciel mło 
dopolskiej cyganerii, nie jest 
pozbawione przyjemnego 
wdzięku. Wygła.sŁS.ne przez 

„WTaeta." w naezą zmi&rzają_ 
cą. do to0ejalizmu NeCzywl
IJtoś~. Nie tędy drol!a, pr•, szę 
pa.nil Wnika klas.~wa to nie 

„skotopaski n1tdw 'ślań-
1kie". 

Rea•umujii.c - konferan•jfl'r 
ka podniosłaby je9ZCZC! bar_ 
dziej wartość widowiska, gdy 
by nie miała charakteru 
„handlowego", & poprze.«tała. 
na objaśn ·enia.eh, atanow; ą.. 
cych ocenę h istoryeznę. JY>SZ
cze.~óln;}(' b obrazków śpiewa
jących. 

Dawne to były i krwawe óiil'- no\\·o - to osiedle i4·ch rodzin 
je. :Kikt ich możo nie znpi~nł: ryhn~kich, a ri 74-e,i rybacy ··Ił 
lecz przekazywano je z ust do członkami „:Rekony". Spółdz1el· 
ust, ojcowie synom z pokoll'nin 11ia zawiązała się w 1946 roku. 
na ~okolenie. I uśrni~cba Rię @ta· Wtedy to właśnie 16 rybak6vr 
ry l\.nnnb, ~dy m6w1 o tych <'7;a- doszło do wniosku, że lepiej jest 
~~eh - a ~łown Pol_ary, Słoma· wspólnie organizować poMw 
Die, z dumą za.:;t~pUJI" ~low~m - i F~pólnie załatwinć eprswy zby 
my. • tu ryb. Dobrze zorganizownn°' 

praca spółdzielni ,.Pioniera" za
chęl'a i innych rybakó,~. D i.ił 
„Bekona'' może się poszczyei6 
wykonaniem l~O procent ewego 
planu półrocznego. Przewodni• 
cząl'y Rady Nadzorczej, tow. B~ 
ryszew,ki, zapewni& nas jednax• 

Smutno ~terczą tu i ~wdzie 
szltielcty spalonych dom•lw 

rybackich. Las, ctaczający Dziw 
nowo na wyspie i lądzie, poprze• 
cinany jest okopami strzel•!r ki· 
mi. Strzaska.ne 1amoloty nie
mie.ckie, porzucone hełmy, un
kodzone lawety armatnie - to 
ślady minionej wojny. 

To już nie opowieści, przeka
zywane z u~t do ust, lecz bezpo· 
średni udział w walkach iytvo 
z11pi~ał się w pamii:ci rybakó•v 
Dziwnowa - Kaszubów i osaj
ników wojskowych, którzy wal
cząc o te ziemie pokoch!lłi je 
szczeTze, zapragnęli na ni.::h r )
zo8ta6. 

• 

- Przy dobr7le rorganizow&• 
uym współzawodnirtwie pra('y -
plan roczny wykonamy w 15() 
procent ar h, osiągając w ten spo· 
sól> 33 miliony obrotu. 

„Bekoniści' ', jak o nich m6• 
wią. ryhnl'y z okolic, potrafili 
też świetnie :r.organizowa~ wsp)ł 
za wodni.ctwo pracy. W ciągn{'li 
rloń wszystkich 1rwycb. c2lonkó\v. 
Nazwi>ko tow .• lankowiaka czę· 
sto je$t na ustarh rybaków. Xi.s 
clzi.wnPgo, Jankowiak wraz z& 

Dziwnowo - to niP tylko ».,it'· swym zespołem uzy~kał piękn0 
dle, posiadające długą his~o- wrniki, przekraczając normę vr 

rię walk o przyualcżuość do Pol· 11,; procenta<'h. 
~ki. Dziw11owo - to nie t.>l!:•J Dobrze pracują('a Pp61dzielni& 
przeszłość - to teratniejszo~~. •tale zwięk•za owój mają~e''
nie mniej chlubna i pii:kna. Th.iś już „Rrkona" po"iada dw1. 
-. Zapytaj;i~ na całym Wy· kutrv i 4 łodzie motorowe, 'I ,„ 

brzczu -. DlO'l\~~-z dumą0r_ybnk, na.ib.Jiż«zym czasie otrzyma kre
t.ew. Bor~~zew~ 1 - o LIWno eh-tv na zakup dalnycb 6-eiu 
wo, to Wam P?Wi('rlzą: 1nk1~.i n;ot.orówek. 

tanecznn_śpiewną, nalei:.v za. 
raz dodać, że tak ej „rewii„ 
dawno na ~cena~h polski<'h 
nie og!Qdaliśm.v. J>ość pow.te
dzieć, że poF.Zczegól11e ,,n11111~ 
ry" („kłopot z żołnierzarnT", 

„Poddasze", „Przedmieśe e", 
a zwła~zrza ./~tara Wa·~~a
wa" i „Krakowiaczek r, bo. 
ciarski") •wywołuję. wśród p" 
bliczno§ci wynzy głośnego 
porh:iwn, ~niwy hraw pny 
porln'i!«ionej kurtynie i u<ta. 
wi.czne domaganie się „bi. 
sów". 

""łaśuie o tych motor6wkarll 
c·1ę~to rozmawiają rybacy, gdy 
w nirrlzielę zbiorą się w swej 
6wi1·tlie,v. A świctli<·a to je~zc10 
jrden powód do durny mie~zhu· 
c•./\w 07iwnowa. Jest ona na jJT~W
rJę pięknie urządzona. Kilka sta· 
ronnie utrz:~·manycb po1rnjów, n& , 
~<'ianarh ~tylizowane kotwir e 
i muszle. W oknach zamiast fi
·anek Rieci rybackie 

~wil'tlica rybnrka, własnoA.~ 
iokalnej sekc,ii ryba ck1rj tran°
rortowców, otrz.vmała w dniu 
Awięta lforza od !!orskiego U
rzędu Ryba~kiego radio, & Z3 
<kładek c7łonkowskich ryb111~)1' 
zakupili biblioteczkę, szachf 
i prenumerują. gazety. 

Milo jest pos1edzie~ w łwiet
licy, przyjemnie rozmawia~ • 
~ybnkami, lecz cza.~ nagli. żeg
nam się z tow. Boryszew5kim 
i "'ychodzę .,; domu, gdy na~le 
•ły~zę za ~ohą głos: 

- Ale, ale - to "'oła mnie 
jrden z rybaków, który ~".>tąd 
zajęty i;:rą w szac by, nie bardzo 
interesował się przebiegiem roz• 
mowy z tow. Boryszl'wskim 1 in• 
nymi rybakami. Teraz ""J'iq.ł 

z u~t nieodłączną rybacką faJkę. 
Wstał i rułiwi głosem nro~zy• 
«tym, zvcracająr ~ię do mnie i clo 
innych towarzy1zy: 

- Jak tam w Lodzi bęclzie
de, to po' ·iedzcie W nszym ro-

dów kolon!alnych nadzieje' 
rychłej realizacji ich dążeń i 
poprawy ich ciężkiego losu. 

Z bi iacym sercem "1ichall-

la Stas'i.&; „Kulig" jest prze 
glądem 911.rmackiego zwycz11ju 
ta-6ca i pie~ni szlacheckiej; 
„Kłopot z żołn:ermmi" ma 
charakter wesołej szopki. o. 
&nutej na tle starych śpiewek 
wojackich i mundurów ks. 
War:ozaw~kiego; „Stara War. 
szawa." ożywa w etaryeh wal 
ezyka~h i pioeenee ulic·zne.i; 
„Parafiańszczyzna." <>dgrzewa 
pomysłowo nawuą p'osenkę 
mies-zczańską; ,,Poddasze" 
nawiązuje do tradycji „cy
gańskieb" Młodej Pol~ki i ka 
ba.retu z paryskiej Quartier 
Latin rodem; „Przi!dmi eście" 
- jest r.ewią piosenek lum. 
pen proletariackich i &ndru
!KlWSkic h. 

Jak więe widllimy „Kram z 
J>ios0llkami" ma IDO ro * t.o. 

niego prelekcje do obrazków 
śpiewających są hezwą.tpienia 
ciekawe i pożyteczne„ l' ' 
potrzehnie jednak nuzym 
zd11niem, ha.nclluje <>n piOE<en 
kami z kierowniczką. świeth 
cy. Cói; ona może kupić z 
..Kra.mu z :r:>iosenka.mi"f ..A 

Pis<Zemy-: „jes:r.cu bardziej" 
- bo ,,Kram z piosenkami" 
je!lt wydarzeniem Ula.tralnym 
dużej miary. Jeśli zgorlzić Pi.ę 

z azepeącymi w 1tntraktaeh, 
jj wini>wi.s.lro .ta.nowi remv 

świ{'ci triumf Leon Schiller 
jako in1>Cen ~ator i autor wt • 
dowi;oka., zbierają. okla~ki :r.a 
dekornrje i kostiumy: Ewa 
goboltowa i .Józef RarhV"nl
gki, a. U~f.JÓł slucharzv Wy_ 
dz'alu Aktorskie:ro PWST -
zadziwia P"zicmem arty•tyez 
nego wykonania śpiewRjąryrb 
ohra1.ków. Jeśli zwa7.yP, tz 
,.Krnm 7 nio'.'Wnknm"' - r-•
bok „1.Ilof!ej Gwnrdii" i' ,,Do 
mu Bernard.v Alha": którei.."''• 
nie~tetv, ni0. „zwiedzfflim,·"' 
- stauowi pracę l'!\'7.Rminncyj 
na b;w. dvnlomantów Pań~tw. 
Wyżnej ·Szkoły Tell.tralnPj, 
11twi·er,dzic należv. że >:•fa li 
oni z ,,popi~u · aktor~kie~n'' 
na hard·zo dobrr.e. O wiele 
lepi ej, niż w ubiegłym roku, 
w którvm ah~olwenci !7'kołv 
wystęr-Owuli zresztą. ranej 
indywidualnie, a. nie jak 
obecni& - zeS!l)Glowo. 

~ l 
botnikom. że my, tutejsi z .,Be
kony", tak pracowr.ć będziem~-r, 
aby łód~kim wlókni:l.rzom tyb 
Die zabrakło. Bell. 

, . ,„ 

• 
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~Od. m-0~ Pol~ia 
• miuta M UWll8&0Jlł mi. 
11.f. 

- Słoeb.aj, lfipo.IW., :ro
wi!Wia, ezy mógłb1' mi po. 
wioozie~, gdz~ moLna kupit 
a.grefkęt 

- Cn, 11grafkę' A ~ co 
ei ona 1 Przypu~7.c>7.am, że w 
:a7.il :nn ~klepie galo,nteryj
npn! 

- Tak!!! W kn.żdvm aklc 
iie g:tla.nt<?r,"1",jnym __:: z iro. 
nią. powtórzyfa. rolria. 
Spróhnj kupił. I Bo ja, wy-

. siadn,iąc z tramwaju, w.eze_ 
pił11m falh„nką. ~ukni o ko. 
szyk ,jnk'd~ ~prr.edawcz.rni 
malin i falhl!nk11. się ro.zdar. 
ła. "'n.:-ląrloło to nicłanniP, 
wiQC chci!lłam ki1pić. a.graf
kę, ±ehy ~i1)e 8'\1kn:ę. No i 
prZ€nłnm vrnwie calą Pint.r. 
k0wską., pytnj»c w każ•lym 
skle,11e o agrafki, ale n i g. 
dzie ich n ie było.· 

Dopiero n.a nl. Dn<oeyń_ 
ski~o, niedaleko Elektrowni 
w małym, n.iep-07,0rnym s.kle 
piku 'W1l.'El!'·7.~e się zm.alHzły. 

A możc-ś ty, Polciu, wstę 
powała d-o niE'<ldpowirdnirh 
1>klcpówf Pr7.<>ciPŻ trudno en 
hie wyobrn~ić, 7.Pby w :r,o_ 
dr.i ni~ m-0żno. bylo kupić 
a.grafrl< I 

- ,Już ty mnie nie b~
dz.i&n uczył, grtzie się ku. 
puje egrnfki ! Drogie kl11m_ 
ry do włosów i i:rrobienie 
pn kilka.Fet złotych - to 
trzymajlł - no, bo n.a. tym 
się dobr7A) 7..1\.rabia. - o. 8pin 
ki, lub agrafki za. dwa złotP 
n'e mal Pewnie się nie o. 
płaca. • 

# i ęe j!i., chcę.e „n:yjM. 1. 

pomocą. m{)je j i innym Pol
c.iom, które włnśnie !!p')tka 
podobne nie.•zcz,ęście Mpytu 
je:: 
DlaCt?"R>gO, pro~?.:t' irprzedaw. 

ców galanłe-rii, tak 111.h• n 
moLn& kupi~ w J ... od:tJi kupon 
„sclki" n11. ubranie, cr.y żor. 
żety n& l"ukienkę, & zwykłej 
agrafl-i ni-O' Przeei„ż t-0 je~t 
rz.ec-z również potrzebn.a.1 

Co poz~t.aw: & wsm do 
roZV<"a ża.nia 

Jak spędzimy niedzielę? 
"'irlr wHirczrk 1. 71a 

klndr'1w Dr:H'\' "1 hirra 
!"ię dziś na wie~. a.by po
móc chłopom w a kc.ii 
żniwnej. D-0 l\'!'i w fl'O"wie 
cil> l~czyrkim i kutnow
:~k im. wyjeżnżaję fnn kr jo 
rnariu~7.e l\lilicji Olwwa
tell"kiei. prarow11icy PCH 
jadą. do Dęool~ki, dokąd 
zawioz.ą. prezenty dla źni 

- n'i.arzy: kosy i osełki do 
zy;;trz.enia tychż~ kog. Pra 
C<J<\vnlc:v • Centrali Mię..s
ne.i wybieiraj1;1. ·§i~ do ma 
ję,tk6w W8lewfoe 1 Gli
nik w 1>0wiecle łowickim 

Por,a. tymi ro!l'ga:ni•1..0wa 
111ymi specja.Inie wyciec?,
k.a.mi, jak zwykle w nie-
dzielę kl1rsiować będą. po 
cią.gi do miejscowości 
poclmi-eh:kich dla nie
dzie.Jnych wcuisowiczów. 

Odja•z<l pocią.gów pod
miejskich dlO Andrwjo
wa i Żakowic z d,wrcn 
Fahr~rcznego o ~z. 6,45 
8.05, 9.00 i 10.15. do Grot
nik 7. dworca Kaliskie-go 
o g(}dr,. 6:28, 9.05. i 13·ei i 
z tego Mml'g'O dworca do 
l\<ilumITTv i Dohronia o 

,R°'<W'l7.. 6.30. 7.SO. 7.48, f 
10.:rn. Pny poomi e.isldch 
1Vyrieczkach na kolei 
p·rr,~·!"iugujt' 33 P·rocent 
zniżki w obrnwie strony 

Werbunek do szkół oficerskich WP 

Itr. I 

Niedópatrzenie czy lekcewafenie? · 
'l'ow. M. J. - prarow11ik Zakł. Graf. Prasy Wojskowej - pi•ztH 

„;\'i,·.Jaw110 oclhił sil' w J.odzi Ol!ólnokrajowy Z.ia7.d Ga7.owników, 
\\ rHloc·K,i;iowrc)w i 'ft'rhnik6w Sanitarnych. Or:;,:anizator„y Ziaułtt 
w)·clali w 7.wiązku z tym hrosimrl', która ohok dRnych infonna• 
ryjnyt·h iłotyr111ryrh Zjnulu, zawina ' plan J,orlzi. Na planie f,o• 
rf,j wid11i~je mi\'rlzy innymi - ulirłł PirrArkir~o .która przcrido 
już iła\\n ·i :unirniła nRZWI' na ul. Prrzydrnta Roo.cvrlta. 

Rflrd:o nn.• cirs:q zjfl:tły, ur::ąd:nnP. dTn omó1drnfo prrirv 1111 

rornlflil.wTi mlcink11ch. ATe ~m11ci nns fnkt, ie Zja:rł W orłnr;q. 
/flltffc)w - d:i3 jes:c:e 11111inzcz11 tv pfmiie niralości1~e naz"'r. 
ulic. 

; 

Vu;aqa świetlice l 
Nnjwi<;ikszy wyh6r C?..ll~opii;m rl"tnnkmt;v'·~n'l"rh ~wiat c 
w. ję-zykach:. ro.syJskim, franc\lskim, 11.n~lsl,d~, niemiee. 
kim, włoskim, hn„•zpa.ó~kim norweskim rluti~kim sZ11Ve. 
dzkim - zne.,idzieoie w ' , ' ' 

KLUBIE M!J'tDZYNAROOOWEJ PRASY i KSIĄ:l:Kl 
Prl'!;rjmnjemy proommcin.tę wszelkich pism zagranicznych 
ŁOd~. ul. PiotrkomkP. nr 98 1309K 

OENT:aALA TEKSTYLNABiuro Eksportowe „01'.TEBE' ' 
w ŁodZi 

ZATRUDNI na.tychm1Mt 
15 MASZTNISTEK ze zna.jomo~cfł j~p;ykOw obcych: 

angielskiego t francusldeg'>. 
WR.runki do om6wi&ni&. 

Oferty wru ~ tyciory~em nalety !kłana6 do Działu Per· 
~one.lnego „GETEBE" w Łodzi, ul. Moniuszki 3. 

1252-K 



.J 
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.t Af~;:: lT/ ~.l\T1: 
~EATR WOJSKA POLSKIEG~ 

(Jaracza 27) 
D<T.ś o godz. 19,1.'i widowi!lko 

gpiewno_ta.necz.ne „Kram z pio 
senka.mi" w reż>Serii Leona 
Schillera. i w wykonaniu pię~
dz:esięcioosobowego zeE51ołu slu 
cha.czy Pa.ństwow.ej Wyższej 

Sz:koły Teatralnej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul.' Piotrkowska 94 

· Komcd:a muzyczna , .. Jadzia 
Wdowa" z występami Władys 
ława Waltera - codziennie 
o godz. 19.30 - w niedtiele : 
święta o godz. 16, 19.30. 

PA~STWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
Godz. 19,15 doskonała. korne_ 

dia. G. Zapolskiej „Moralność 
:Pani Dulskiej" z udziałem Ja. 
dwigi Chojnac~dej. 

Ze względu na okres urlopo
:wy komedia Gabrieli Zapol!kiej 
„Mora.lnOść Pani Dulskiej" z u_ 
działem Jadwigi Chojnackiej 
gra.na. będzie tylko do dnia 24 
lipica. HJ49 r. włącanie„ 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

Plotrkow::ka 243 
· Codziennie od dnia 7 lipca 
b:. o godz. 19.15 ,.ROSE MA
RIB" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół Balet 
Chór - Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

Przez na§ze uoiewództwo 

dniach 20 • 
I 21 lipca przebiegną w 

sztafety ZMP 
Dla. ucz.czenia. święt.a. paftstwo Rawę Maz. (2Lgo, godz. 14.,50) J Potężna. akcja. sztafety ma wiei 

wego i p:erwsz:ej rocznicy zje- do Mszczon<>wa. kie znaczenie, bowiem uczest-
dnoczienia organiz.acji młodzie. Trasa. nr 8, która. początek nicy jej nieM będą. ze 
żow;rch Zwią.zek 1Ilodzieżv Pol swój ma. w Zgorzelcu i prze_ meldunki o czynach wykona_ 
skiej organ:zuje potęi;ną · Szta_ chodzi nastę~rnie przez Jelenią nych przez młodzież dla uczcze 
fetę Młcdzieżową. Wybiegnie G6rę i Wrocław, J·uż do Kęnna · ' · L 

d 
. . . „ DJa „w1ęta. 22 ipca ora.z Lej 

ona. z w~s1ęcm miast, położo- prowadwna. będzie przez Za-
nych na gran:each Pańsłwo i rzą.d Wojewódzki ZMP w Ło- rocznicy zjednoczenia. <>rganiza 
dziesięcionrn. trasami biec bę- dzi. z Kępna sztafeta. rus,zv cji młodzieżowych. 'V sztafecie 
dzie. oo \VaTszawy, gdzie przy. l9_go o god·z. 10, o godz. 1·6 weźmie u~Jz.iał młodzież miast 
Uł;'dz1e na. uroczystość otw:uc:o. przyhędz:e do Kalisza, za3 w i wsi, mlo.dzi robotnicy i chi~ 
trasy W-Z. Prze;>; wo,jewódz_ ilniu 20 nastą.pi najdłuższy etap 
two łódzkie priechod·zą. cztery Kali~ _ f,ódź i s.zt.afeta przy pi. Sztafeta stanie się wspania 
t.ra.•y sztafety (numery kolejne hędzie na plac Wolnrści 0 go. łą manifestacją. je<lnogci i wy 
6, 7, i, 9). dzinie 10.20, by 21-go o godz. robienia. politycznego młodzie. 

Trasa nr 6 prowadzi pr7..ez l O w.ntarto~ać daleJ' przez · "f t · · · 
K 

„ zy, maDJ es acJą. t~zy-zny f1zycz 
ońskie i Nowe Miasto. Do Brzezj.nv, Skierniewice do Gro 

Końskich sztafeta. przybywa dziska ł>faz. nej młodego pokolen:a. Plllski 

20-go o godz. 17,30 i startuje Sztafeta nr !J biegnie z Po- Ludowej. 
n_,astępnego. dn:a.. o go~-z. 10 do znania. przez Kutno, Łowicz (do Przez całą. Polskę przebiegn~ 
N_ow~go Mia~ta l da.leJ do Mo- Kutna przvbywa. dnia. 20_go o dziesiątki tysięcy młodych 

g1elDJcy. godz. 17,30 i 21-go startu.ie hl 
Sztafeta. nr 7 biegnie tra!ą: pnez f,owicz do Sochaczewa). c opców i dziewcząt, silnych 

Radoin.sko (20.go, godz. 12,45)., U.dz:ał w sztafecie weźmie jednością, radosnych swą. mtodo 
Pi<}trków (miasto etapowe), na mloozież Zl'IIP, ZRP, SP, Ludo ścią, by donieść odbudowują.cej 
stępnego dnia prze.z Tomaszów, w~·ch Zespołów Sportowych itp. się Warszawie o wynikach swej 

Co usłyszymy przez 
rmcy w ramach „Czynu 22 Lip 

radio? ca". 
W dniu wczorajszym ~ztafeta 

ruszyla już z krańców Pohki. 
W nn~zym województw:e v. c 
ws-zy~ikirh Zarządach Powiato 
11Tch · ZMP wre praca przygoto 
wawc1.łl. W dniacl1 20 i 21 
wszyscy oczekujemy przebiega
jącej przez nasze województwo 
i Łódź - sztafety. 

111. Renke 

tfr lU 

E1e!:tc·.n1e pa.rady spon,,.;3 \1 Zw. Radzieckim 
całym świecie. 

znane 

't ·, • • 

• 

są na. 

Kolarze włoscy chcą jechać w Wyścigu 
Dookoła Polski 

Do Komitetu Organizacyjne- * • * 
go naclszedł li~t od Zwiazku W Wyścigu Dookoła Polski 
Demokratycznego Jilłodzieży weźm'e udział 6-osobrwa druży 
'\.rłosk1e.i_. Wlo~i ";YT:1-żają. chrć na emigrac;rjna k'llarzy pol
przy~łan1a na. Vi'yscc1g Dookoła ~kich z Francji, W okład tej 
Polski pełnej drużyny robotni. drnżyi:1y wchodzą: Frankowski 
c~ej,. „nb:l". - jak pisz'.!' - 1..a. j który będzie startował w repr~ 
c1eśmć w1~zy przyJaŹn1 mi~dzy zen ta ej i Franc.ii na mistrzo. 
młodzieżą, na.sz~·ch krajów, " i:<twach świata w Amsterdamie, 
walce o obronę pokoju na świc bracia Wilkowie, Kłabil1ski (ju 
cie". nior) brat znanego zawodcw. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon

tu. 

6,50 Sygnał czasu. i pobudka. śni buntownicze. 1->.00 ,.BJ-r•~ 

6 .. '55 Progr. dn'a, 7,00 Auilycjn Goounow" - sln<"howisk~ ":". 
dla. w•i, 7,15 MuzvkR. TllZrn..-ko p<Jematu Al. Puv,kina. 16 OO 
wa, 8.00 Dziennik· pora.11ny' n raz Dziennik popoh1dniowy, lli.20 
przegl. pra•y 8toł„ 8.2.3 ~fllzy. :\fnzvka, lfi.~ti „Nowe hią..i.ki" 
ka ro7.r.vwkowa, 8.fi:i A no,..-rjR - felieton. 17.00 K0nrert roz
Społ. Komitetu Radiof. Kraju. rvwkowy. J S,00 ,;ran Tadf'n~z" 
9.00 Nabożeń~two, 10.00 Muzy. Ailama 1fickiPwicza (24), 18,20 
ka rc>zrywkowa., 10,20 „Gdzie Moz.art - Fantazja i Sonata 
grad bi.ie - e1.a.pką. pola nie c_moll w wv-k. O. Iliwickiej -
nakryje" - audycja. regionaL forte-riRn. 18,40 „Melodie świa. 
na, Il.OO (Ł) Omów. pro~r. na ta", l!l,03 ,,Pan Filip oświarl

dziś. 11,0.5 (f,) Piosenki w ob- rza się" - hnmore,ka wg. B. 
cych j~zyknch. 11,25 (Ł) Ko_ Prusa. 19.30 „Z życia Czecho
munikatv, 11,30 (J,) Fra!!mPnty ~!owacji", 20.00 (J;) Jifnzvka z 
z I i II Suity Peer Gynt B. pł~·t. 20.20 Koncert Kr.Rknw
Griega, ll,50 (Ł) ,.z frontu ra sldej Orkiestry i Chóru PR. -
diofonizacji - wiadom. w <>- tran~m. do Cz

0

Prho~owac.ii i Bu 
mów. d;vr. Okr. P.R. A, .$mie- dape„ztu. 21.00 Dziennik wie. 
ja.na, 11.!57 Sygnał za~u i Hej czorny. 21.40 Mnzvka tanecz1rn 
nał. 12.04 Poranek symfoniczny 22,30 Wiadom~ci ~portowe z 
13,00 RadiofonikR., 13,10 Naj_ całej Pol~ki. 22.RO (I,) Windom. 
c1iebw~:r..e 1rndycje przy~1.łego sport. lok. 22,58 Cf,) Omów. 
tygodnia, 13.15 ,,Niedziela. n? I pro gr. lok. na jutro, . 23,00 Ostat 
wsi", 14.00 l'o-gadanka. nauko. nie wiadomości, 23.10 Muzvka, 
wa, 1~110 „Wiersze i piosenki 23,50 Program na. jutro. 24,00 
dla. dzieci". 14,30 Ludowe p:e. Zakończenie 1mdycji i Hymn. 

-------------------------- ca, Wosik i Łucuak. Grupa ta 

Pięściarze akademicy przed wyjazdem f:~!;z0:1~l~:~/~~r~:~~~ki ko. 

W dniu 17 bm. to jest w nie 
dzielę odbędą. się poranki filmo 
we w nast\'pują.cych kinach: 
BALTYK - godz. 9,80, 12 
MUZA - godz. 9, 11 
POLOXA - godz. 9, 11,30 
PRZEDWIOśNIE - i;rodz. 9, 11 
lWMA - godz. 9, 11 
TATRY - godz. 9, 11 
WISŁA - godz. 9, 11,30 
WJ',óKXIAZ - godz. 10, 12 
WOLXOM - godz. 9, 11 
ZACHĘTA - godz. 9, 11 

ADRiA - „Wołąal Wołga! 
aodz. 16, 18. 20. 
film d0zwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „:r.noda Gwardia" 
I seria. 
godz. 16, 18,30, 21 
film dozwolony dla. młodzieży 

:BAJKA - „Krą.żownik W .ucg" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

GDYNIA - Program Aktualno 
ści Kraj. i Za~r. nr 30 

' godz. 11, 12, 13, 16,. 17, 18, 
l!l; 20; 21 

HEL - (dla. młodz.) „Kulisy 
Ringu'' 
god,z. 16, 18, !?O. 

MUZA - „Nikt nic nie wie" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla. młodzieży 

POLONIA - „Ulica Granicz· 
na" qodz. 15.30. 18, 20.30 
film dozwolnnv dla młod7.iPŻV 

PRZEDW!OśNIE „Złoty 
Kluczvk" 
irodz. 

0

16, 18, 20. 
dozwolony dla. młodzieży 

ROBOTNIK „Na.rzeczona 
z Turkmenii" 
j!Odz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz'eźy 

ROMA - ,,Opowieś6 o prawdzi 
wvm człowieku" 
g~dz. 18, 20 · 
dozwolony dla młodz'eźy 1 

REKORD - ,,Mali detektywi" 
dla mlodzieżv godz. 16 
,,Czwarty peryskop" 
godz. 18, 20 
dla. młodzieży dozwolony 

STx'LOWY - „Krwawa. Wen
detta." 
godz. 16, 18, 20 
dla młodzieży dozwolony 

V./. Ażaiew 200 

Daleko od Moskwy 
Wreszcie zdobyła się na odwagę: „Wasyli Maksy

mowiczu (nie nazywała mnie po imieniu, a ja nie wiem 
dlaczego, uważałem to za normalny objaw) nam z Ko
stkie:_1 brak ciebie. Żyjesz z nami, a1e ciebie nie ma. Tak 
irie może być dłużej, prosimy, abyś zwracał na nas więk
su, uwagę. Zrób tak, ażebyśmy mog1i choć na pewien 
czas razem gdzieś wyjechać. Pobędziemy sobie w trójkę. 
i znów się do nas przyzwyczaisz". Słowa jej zdumiały 
mnie i po raz pierwszy zamyśliłem się nad tym, że żyje 
jakoś niedobrze. W tym czasie zakończyłem właśnie 
pewną budowę i dostałem urlop. Poiechałem z nimi na 
wieś, do jej ojczyzny, na Białoruś. Nie iniałem tam ani 
pracy, ani przyjaciół, tylko żona s~rn i białorosyjska 
•wieś. Zabrałem z sobą stalugi i książki o malarstwie -
ii pracowałem nad tym, co było w młodości moją na
miętnością. 

Chociaż Batmanow starał się panować nad sobą; jed
nakże westchnął. Westchnienie to, przeszyło Tanię, jak 
gdyby nóż. 
- Obecnie ze wzruszeniem wspominam czas, przeżyty 

do Budapesztu * • • 
Centra.la. AZS n.:rócila. się dol Dla. za.wodników tych zosta. Do :Komitetu Organizacyjne. 

PZB o wyznaczenie bOkserów nie 
211

.ga.ruzowany obóz w AWF go napływają. nagrody dla. ucze 
akademików lub uc:zniów na a.. stników Wyścigu Dookoła Pol. 
kademickie mistrzcetwa. świa.. który będzie trwać od 25 bm. ski. Oprócz .Dziennika Łódz 
ta, które odbędą. się w Budape. do dnia wyjazdu. k~ego", nagrody zgłosił.V okrę: 
szcie w dniach 14 - 28 sierp. .'(t olsztyński i ślą~ki. Woje"·o. 
nia. Ostateczny skład na. wyjazd na śląski ofiarował wspan:nly 

PZB wyznaczył nas~pują_ do Budapesztu zostanie ustalo. rndioaparat dla. pierwszego ko. 
cych za.wodników ( w kolejno. ny po zakoJ1czen1u obozu. larze. w :Katowicach. 

śWIT - „hlężczytni w jej ży
ciu" 

ści wag): 
Wo.tniak, Cza.jkowski, Bazar- ------------· 

nik, Panke, Kazimierczak, Grze Us'm1'echn1'1' st'ę! 
lak, Kołeczo, Rutowski. rezer-wowi: Gumowski, Kruża., Cebu. _______ ;_ _ _;_ 

GLOS 
orran L6d11ktego Knmltetu 
l WoJewódzkleco Komitetu 
Polskie.I ZJednoczonuj Partll 

godz. 18, 20 
dozwolony od lat 16 

TATRY - ,,Zawieja" 
go-'lz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Trnl!"iczny po§cig" 
godz. 17, l!J, 21 
nieilozwolon• dlii m1odzieży 

WISŁA - „ł>fłoda. Gwardia" 
seria I 
godz. 15,30, 18, 20,30 
f:lm dozwolony dla młodzieży 

WŁóKNIARZ „Pocałunek 
na stadionie" 
godz. 17, Hl, 21 
dnzwolonv dla. młodzieży 

WOLNOśO · - „Tragiczny po_ 
śr.ig" 
godz. 16, 18, ~o 
nie-no~..,-,.,Jony dla młodzieży 

ZACHĘTA - „Podróż w nie. 
znane" 
.godz. 16, 18,30, 21 

lak, FlisikoWski. 

Wiosenna runda 
mistrzostw: piłkarskich 

ZSRR zakończona 
W ostatnim meczu piłkarskim 

rundy wio~nnej o mistrzo::two 
Zw:ązku Radzieckiego drużyn.a 
COKA pokonała mo~kiewsk:ego 
„Spartaka" 1:0 (1:0). 

Mistr?:em rundy wiosennej :zo 
stało moskiewskie „Dynamo", 
zdobywając w 17 gr. eh - 30 
pkt. i st. br. 45:8. Leader prze 
grał tylko jedno ~potka nie z 
„D:vnamo (Len!•ngrad). 

Drugie mie.i•re w tRheli zaj 
mu.ie zt>•ZłoTo.er.ny mistrz 
CDKA - 17 gier, 27 pkt. RL 
hr. 4!1:17, tTzeriP - leningradz 
ki ,,7.en't" - 25 pkt. 
D-04708 

z nimi na wsi, ale wtedy:„ Nie mogłem długo wytrzy
mać, ten tryb życi;. znudził mi się już po miesiącu. 
Czego mi było brak? Chyba nie rozrywek lub pracv. 
Fo ruchliwym życiu na budowie trudno było zadowo1ić 
si~ jedynie ciepłem rodzinnym. I odetchnąłem z za
dowoleniem. gdy otrzymałem terminowe wezwanie z 
Moskwy.„ Anna nie powiPdziała mi żadnego przvK:ret!C. 
słowa. nit" robiła wvrzutów. ale widocznie zrozumiała. 
że odjeżdżam z zadowo1en!em ... Przvpomniałem sobie 
tylko ten jec'll"n epizod. Przed przviazdem tutaj. po
jechałem na Krym tylko na iedną dobę. I od tej chwili 
już ich więcej. nie widziałem.„ 

- Znaidą się, Wasyli Maksymowiczu - gorąco za
pewniła Tania. 

- Nie. nie znajdą się. Syna nie ma. Umarł. A jak 
się zbiegną nasze drogi z Anna - nie wiem. Obawiam 
się. że nie wróci do mnie... Proszę mi powiedzieć, d1a
czego naictroższe zaczynamy cenić dopiero ll'.dvśmv ie 
utracili? Obecnie, iak ty1ko iestem sam. nrzvpominam 
sobie tvsiące rodzinnych szczegółów. Utkwiły w pa
mięci, a dawniei nawet. ich nie spostrze~ałem ... 

Tania milczała gryząc wargi i starała się nie uronić 
łez. Obawiała s!ę, że ten duży i skomplikowany czło
wiek zawstydzi się szczerości i powie coś szorstkiego. 
pełnego ironii. 

- Maci„ zdaje sie dwadzieścia cztery lata. Taniu? 

.... „ ... „ 

- l\lówilam cl tyle razy, 

żehyś w przedpokoju wycierał 

nogi. 

KobntnlczeJ 
Redaguje: 

Koleglua. Rahkcyjne. 
Wyd vca: RSW „Pra!a". 

Adres Re<lakcjl: t.ódż, Piotr
kowska 16, lll g, 
Druk.: 
Zakłady Gratłc7ne R. s. W 
„Prus" Łódt, ul. żwirki 11. 
tel. 208-U. 

Telefony: 
""daktor nao~elny: 2lll-U 
Za!tępt'a red. nacz. 219-0ó 
!':!'kretarz odpowiedz. 2i8- 23 
Sekretariat o~6t~: 223·2• 
Dział partJJllJ' 223-29: 2Sł·2l> 

Dział kOre1pond:O~~,;· lO 
robotniczych 1 chłop. 
ckll'h oraz redaktorów 
i:uet •ctennycb: ltt-42 
Oda! mutacji: 218-11 
Oz.taJ miejski I sport.: ZM-11 

wewn. a l u 
Dział e'::-.nomlczny: 223-2' 
Dział rolny: wewn. t - 251-21 
Redakcja nocna: 112-81; 156·81 
Kotoortat: 
t.ód.t, Piotrkowska 10, tel. m-22 
AdmlntstracJa: J60-ł2 

r>>:llłł t11(łos7eń1 111-&0 
t.6dł„ Piotrkowska 11!1, tel. lll-50 

<:nó\y yrzemówił Batmanow. - Radzę z calej duszy 
uwaznie rozpocząć osobiste życie Niechaj historia po
dobn.a do rn~jej . będzi_e ~la was przestrogą... Prawda, 
Zalk~nd po,~v1edz1ał mi kiedyś „Ty ieszcze ułożysz swo
Ją piosnkę „. Ale spróbuj żyć od nowa kiedy masz 
iuż czterdzieści trzy lata!... ' · 
Nastąpiło milczenie. nad wyraz przykre dla Tani. 

N_ależal? coś powiedzieć. lecz nie znajdowała odpowied
nich slow: banalne frazesy pocieszenia były .nie na 
mieigc11. Prz'(Padkowy postój wybawił ją z przykrej 

sytuacji. San·e przestały się kołysać, szarpnęły raz 
i drugi, wreszcie zatrzymały się. 

ROZDZIAŁ DWUNASTY 

Oto skraj świata! 

A_dun zosta! za nimi. B~tmanow juz drugi ozieii ze 
sw01m orszakiem posuwał s1e wzdłuż ostatni€/tO na kon
tynencie odcinka-punktu Merzląkowa. Dalej leżała 
c:eśnina, za nią. wyspa Tajsin. 

Coraz częściej i częściej pasażerowie wychodzili z sań 
i szli pieszo. Im bardziej zbliżali się do celu tym bar
dzie1 ~vidać ,było, że punkt. ten bardzo pozostał w tyl~, 
choc1az powm~en był ra~ze1 wyprzedzić inne: leżące już 
za Adunem, me doznał zadnych oerturbacH zwiazanych 
ze zmiana kierunku trasy. 


